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le a rz i i  d z i a ł a
„ M a ły  D z ie n n ik  ' p o z w ó l  i ł  s o b ie  n a  

o s z c z e r c z ą  n a p o ś ć  p o d  a d r e s e m  J .  M 
Kek.t ora JakowicSiiego

N a p u ś ć  ta  n i e  z a s ł u g u je  n a  ż a d n ą  r e ­
a k c j ę  z e  s t r o n y  p r a s y  w i le ń s k ie j .  W y p a  
d o k  t e n  j e d n a k  p r z y p o m n i a ł  n a m  s ło w a  
J o z e i a  P iłsa rd isk ie g o  w y p o w i e d z ia n e  w 
s ł y r m y ń i  p r z e m ó w iie n iu  w  t .  z w . s a l i  M u 
l i n o w e j  w’ B r is to lu

Byl cień, k tó ry  biegi Luto mole, to  wyprzc- 
e a l  m nie, to  zostaw ał w tyle. Cieniów takich  
b y ła  uuiiNiwn clenie te otaczały  m nie ja w s it, 

'Cienie .ueoo* .ępm cnodzac* krok w krab- Sie­
chnice m nie i pr*.efircezniająre. Czy ti» polo 
b itew , czy w spoko jnej p racy  w Belwederze, 
c i f  w pie-zc zolach dziecko — eien te m eoo 
•tęp n y  koło m nie ścigał mnie i pi zet,ładował. 
Z ap ia ły , potw orny karael na luzy  ych nóżkach, 
w ypluw ający  sw oją b ruduą dusze, op law ujury  
a a n ir  zewsząd, nie szczędzący niczego, co szc ię  
d i i r  uzeiM  — rouziny, stosunków , b liskich mi 
ludz i kicoz \ e j m oje ki-okI, robiący m ałpie gry 

y, p rz e u z ta ie a ją e y  każdą myśl oow ro tn ir 
ten potw orny kaneei pełza z_ m ną jak  nie

odłaczny deuli, nb rany  w et-iirągicwki różnych 
typów  i  kolnrow  — to obcego, lo  swego pań­
stw a, krzyczący frazesy, w ykrzyw iający potw or 
nie geuę, wym yślający jakieś niesłychane hi­
storie, len karzeł nyt moim nieodstępnym  d ru  
Hem, n ieu lstępnym  tow arzyszem  doli i niedoli, 
szczęście, i aiuur-ęząścia, zw ycięstwa i klęski. 
Nie sądźcie panow ir, że lo jest ty lko m etafora, 
ja  w c y ta jf  tylko k itka faktów , takich  potw or­
nych, ó rik icii, że tru d n o  pojąć, z jak ie j kadzli 
nieczystości zarazić t r a w a  sobie wryobrazuię, by 
podobać rzeczy wymyślić.

—.Potw orny karzeł, wylęgły z  tuigien eodzi- 
m yeh Bity po pysku  przez każdego z zuboi - 
eów, spłtM-iiawany z rąk  dv  rąk , pkilny. Oto 
ci, k tórzy  ebeą obniżyć do swego p o jo m u  to, 
co zosi do  w zniesione « y « a « .

„M iałem  przyjació ł, k tórzy  się zmęczyli i 
i i t e i iŁ  m iałem  w spółpracow ników , z k tórym i 
zie czy dobr.se w spółpracow ałem , którzy , także 
w ten czy inuy sposób ode m nie odchodzili.

7 Aie to  (iWż u U hu  dosk.y, k tó re  do mnie przy 
lepiono, bym  tak  uicodlączoe, tak  system atyce 
ne, że gdy myślę o  przeszłości, zawsze sie oglą 
dam, czy ouran ie  m oje jeszcze uie cuchnie A 
pluci i to  chrzczę® .. w ysokim i słow am i, wyso 
k ina  nasiam i. Była m praca  tak zw ana nam

c o l a ,  p raca  łan  zwi.ua pu rio ry czn a! Nic jes: 
lo  tragizm em  — dla m m c. Rzeczy tak ie  rzadko 
się zdarzały r ,i  śwlecie, gdyż są one potw orne, 
ntem ora.ne. «1k kle i w strętne. W ylęgać się ta ­
kie zjuwUkn m ogą tyiko w bagnie niewoli, 
przez k tó re  narody  przechodzą.

Te słowa Marszalka Piłsudskiego by 
łyby zbyt godną odpowiedzią pod adre 
senn anonimowego oszczercy z „Małego 
Dziennika''

Przytaczamy je dlatego aby zwrócić 
nwagę na sprawę oszczerstw, kióra w 
Polsce stała się problemem społecznym.

Plugawy karzeł znalazł u nas szcze­
gólnie przytulne lęgowisko. Gnieździł 
się w Polsce przedrozbiorowej i pluł na 
wiszyistko co ponad poziom wyrastało i 
ten sam niecny proceder uprawia i dzi­
siaj.

Zwąlczenie tego fatalnego nałogu sta 
now ważną i pilną sprawę narodową

W izyta min. Antonescu w  Polsce
W a RSZaW a , (PaT). —  Dziś w godzinach 

CłHMsych rew izytow ali rum uńskiego m inistra 
Apr zagr p rem ier gen. Sławoj Składkow ski i 
m in is te r Beck.

O  god*. M prezes T-wa r*olszo-Kumun<sKiei*» 
waceiuarsz itek sejm u Makowski . podejm ow ał 
śn iadan iem  min. A atonescu i tow arzyszące ran 
osoby Podczas śn iadan ia  w .cem arsz. Makowski 
w ygłosił przem ówienie na k tóre odpow iedział 
(u .u . Antonescu.

O  fcodz. 18.1Ł w sali zegarow ej M st ,  odnyto 
« ę  podpisanie przez mi-u. Becka i min. Anto- 
aescu  następu jący ' ’i dokum entów :

Protokułów  wymiany dokum entów  rą ty fika  
cy jnych  konw encji i f-rotokulu dodatkowego, 
Ju tyczących  delim rtacji granicy po lsko-rum uń­
sk ie j — oraz konw encji o w spółpracy ku ltu  
radnej juwrifędtey obu państw am i wrazz z <łwo 

m a protokułam i, z których jeden przew iduje 
bezpośrednią w spółpracę miedzy m inistram i oś , 
w iaty , a  d iug i Kcuuluje spraw ę zacieśnienia 1 
w spółpracy organizacyj, zajm ujących się wy 
chow aniem  młodzieży. |

W  godzinach w ieczornych odbyt się w po 
■elstwie rum uńskim  ohiąd, w ydany na cześć 

i. A ntonescu, a  wizczoren yąut.

K onw encja p o l s k o - r u m u ń s k a  
o w s p ó łp ra c y  kulturalnej

WARSZAWA (Pat). W  duim dzisiejszym  na 
stąipAto jiodsKisauric ,iłc ji poibu-o - im u ń ,
st.ie j o wwpożprecy „■ułTurailnej. Zawarcie kon 
wesicji siatiowi- doniosły zzynwiilk w połi1 yezaiym 

łączącym  lV lskę i Rumunię, obejm ują 
cy d-iedzinę współtpiracy bkfjąk5t«H4ncj. Koaiv**« 
e ja  rtałscuje tę współpracę przez 1) orgaaiizowa , 
nie ośrodków  naukow ych polskich w R um unii i 
raummisk win w PoJsce; 2) wymianę -profesorów, 
sm Jcntów , in zjnkjw i t- d.; 3) popiera-mie iłu ma 
ezeń j dzieł nauikowycii i literackich, 4) w zakrn

ne orgamizowani-ie w ystaw  dzieł sz .u k  ̂ 5) u izą  
ilzank  sdnjchowiisk radiow ych i lip. spe jaiŁią u 
wag i  zwraca konw encja na podręczniki szkol 
ne, podkreślając, że włatściwa znajom ość Ikratow 
i narodow  aahyta iw ciągu nauki szkolnej mlc 
dzieży, j . s t  jednym  z zasadniczych czynników 
zacieśnienia przyjaznych slosuintkow między o
bu narodam i. - - ..........................

Podpisanie konw encji nastąswłc w czasie po 
bytu m Polsce ramunskieigo min-nstra spraw  za 
granicznych p. A nton,scu.

0aznar2enie crderem
0  ł »  B  a t o g a

WARSZAWA (Pat)’. Pan P rezydert K. P. w 
dn iu  2ti hm. nad ił iniiristrow ' spraw  zagr liu- 
nrui. i p. Antloniseu insygnia O rderu Orla Bia 
łego.

Wysokie udmaciente ron om e
dla M ŝtsłta Ky(i7a-Sint?,łego

WARSZAWA (Pafl. W  czasie wziyty u p 
Marsza/Dka Smagłego — Rydza minisleir spiaiw za 
granicznych Runium*. p. Antonescu wręozył p. 
Mar-szalkowi Śmigłemu Rydzowi insygnia naj- 
wyżnzego odjzmiKweriśu, rum uńskiego: W ielką
wstęgę Sexv ichiż CreosnciOs.

Rozmowy Edena 
z Grard m

RZ-YM (Pa:I). , 'iio m ałe  d ‘Ita łia“ w koresjKłn 
dec.cj: z lo n d y n u  konK-mtuje rozmowę amib. 
G randiego z min. Edenem  donosząc, że ro ra io  
w ie taj oczyiptsuja w Londynie widllkic znaczę 
nie politycznie przew idując, że jest ona ważnym 
etapem  na drodlze do zamarcia t, ztw. poroziuiinle 
ni« genteiimańsikiego na  m orzu Śródzicmaiym po 
międizy Anglią i  WBoahami i

Moment i aud iencji n i3i. Aalo-nescu łv loiwarzy stw ie m inistra Józefa BeOkai u Najczehicgo W e­
isa M arszałka Smidłego - Rydza

a r

W ło si z a  elf m . G ore w
RZYM, (PAT). — Agencja S teiani donosi z

Addis-Abeby: dn . 2G bm. holu runa płk. M alta,
pcclażająca r. LekomtL podniosła u-landnr wio 
sk i na  mieście Gore. I odnoś- przy jęła  w kracza 
ja re  w ojska włoskie nardzc. serde cznie.

Ja k  w iaaom  n law . G ara — według oś- 
w adcz n ia negusa — jest siilii-ą  zachodniej A- 
b isynii i siedziba m ąd a  ab.syfiskiego.

RZYM, (PAT). — sdeticjp Stefani donosi t.
Ai:i(lłs-Abeby: tu tejsza prasa w łoska podkreśla,

, że w raz z  zajęciem  Gore okupacja  Abisynii 
przrja YViacby zbliża się da końca. Siedm iu mie 
siccy trzeba było na  zajęcie Addis-Abeby. Dru 
gie 7 miesieey w ystarczy d la  zajęcia całe j Abi 
syniL

( Rząd w Gore — piózc agencja  s te fan i — 
przestał być naw et tym  widmem, o  k tórym  Mus 
mdlui m ów ił w M ediolanie. Nie Istnieje on jnź 
w żadnej postaci. A w k ró tk im  przeeiągu ecasu 
.U l Abisynia Dędzle * . « k a  laUkOwicie.

RoaeRt Ha^thy u o-o ir ta
RZYM, (PAT). — Regent H ortny został dziś 

przyjęty  p^zez papieża w W atykanie n a  u ro  
czystej audiencji, k tó ra  trw ała  45 niu-iut. Au­
diencja zakończyła się o g. 12.20. Papież ofia 

I iow ał pani Ilo rtliy  w spaniały różaniec z peieł, 
po czym regent W ęgier z m ałżonką udali się 
do sekr. stanu  kard . Pac-elli ego i odnyli z airó 
dłuższą rozmowę, po czym zwiedzili kaplicę 
sykstyńską.

Król i Mnssoiji i swiiyto ą
H *nb>V^9

BUDAPESZT (Pat). Z dobry.<c po ki formowa 
nych iró d tk  d<>aK>Si2ą, że królewska para wdos 
k a  rewiiy^owajc bę-dzk* pajisbwa Hoj-tiiy w *clagu 
maijr_ 1937 r. *w Budapes>2cie.>MfU£solmi przyjął 
równ/ież zaproszimie prem iera lAiranyi przyby­
cia do lUwiaipesi/Jbu. Wrzy/la NŁns.soiIinie<ęo nastąpi 
w'królee poi wizycie pary k ró Jew ^ k J .

i łgDi sądzi sift o nultż il k8««
BUUKSEł-A, (PATj. — Sąd hanakiw y bę­

dzie w tycji do laeh  rozw ażać spraw ę z pow ódst 
wa n gui a przeciw jeanem il z kupcon w I.iege, 
k>óry sprzedaw ał kawę z pryw atnych p .an tacy j 
ce .jjiza  Abisynii. Kupiec len sprzedał ódO.OOd 
kilo  kaw y ale dotychczas nic dopłaci! negusa 
wl m iliona f r  francusk ich . Puza tym  neguc żą 
d a  od  kupca odszkodow ania za s tra tę , pou j  
sioną  piKCz dew aluacje  franLs fr. i

P rs»vełt w Pio efe Jsreiro
RIO DE JANEIRO, (PAT). — W krótce po 

zarzucaniu przez „AndianopoRs" kotwicy, pro  
z y a a .i  Ro*s *vei' w ysiadł : udał się do miasta. 
Rooseveżt opuści Rio dii Ja iie .ro  d: ,a  ~t, om. 
wieczoi em

. , v - , i
Rz<-*z^ brar&i sv-yrh

( byvrdtc li rri w tt 
U Hi j#1 ! tOA

i.EREIN (ła t)  NisStfiedkic b .u ro  in iorm acyj 
ne oon-osi: ‘W'iśró<l ob>‘\saiini Niem., c, i - if  uo 
woj faJi anaszowa-ń w żśłlJ ł., zoa-idiuje się pv 
chodzący z Jeny  lin iho-td  Schimzliler, ongiś za 
ŁrudnioJiy w w ursziatach^reparacyj kolejowych 
iw Jun ie  gdiŁ.e wyshipow-ail jaiko koinaiiA tyczny 
człwirik. ę.udy faJ>rj‘<vaiej\

.Aresz:owaj..o>Ocli liilieca jest nowym dowh 
dem , że władcy bolszewiccy w ysłępuja z bez 
i.rsględną brutałinoi.c.ą naiwcit wobec s w o i -ł i by 
łych współwyznawców, jeiftli ci z lego łub u> 
nego powodu, są niedogodni.

Każdy Niemiec, p'n»y:nai!e)taiy do Rzeszy, ko­
rzysta z-ogra-nicii z opirk i .'-pe-łc-czności niemiee 
ikiej Z całym  naciskiem  rziyl Rzeszy, nie zwraee 
jąc uwagi na, -przeszłość połltyezną poszczegól 
•nyołi o só t, s la je  w „bronie tyoł), którzy padli 
o fiarą  łKuwstydinydi metod gwałtu, stosowanych 
pr^ez GPU.

Zakaz wywoza i And i sp f̂n 
r̂ĵ flneto do Rmpa ii

7

LOv DYN (Pat). Ogłoszono tpkst proje-1.1 u i-ią 
d--twego o  zakaizie wywozu sprzęjtu wojenmego 
do llis^pan i. W edług projekiu zakazane jest 
a do,w a id e  i {H-zewo asprzę-iiu w ojennego do łlisz  
pan. i- ii, i w s/ciiłiiego- ro-d/ian staitikach aiugieł- 
sk.cłi. N.ie obr..i)m_u lo sta tsów  zaTejeslrowa- 
nycJl w doman.aiołi. koloniacli ’ terytoriach m an 
datowyeh. Kaiżdy statek podejrzany może być 
poddany rewizji i odstaw iony do naćbiliiższeao 
portu, jeżeli okaże się, że sitałelk naruszył p ia  
wo. Za -„dmowę podporządkow ania się rozkazo 
wi o rewizji lub odprow adzeniu do portu  grozi 
grzywna powyżej 1U0 f. sit. Ustawa ns,, obuwia 
zywać a-ż do ody-ołaiiiia a- dotyczy nie tylko pó) 
w,yspu Iberjijsiki ago, a!i- i Moiro-ka hiszpańskiego.

Rp»p|' ri» W P.irDW»i«?
BUENOS AIRES, (PAT). —  K rążą t a  pogte 

śki, iż w stosliey P aragw aju  Aśsomptiwn wy­
buchł ia c h  w ywrotowy. W szelkie połączenia 
£ Aśsom ptionią sa  przerw ane. W prow adzono 
cenzury w ispom oścl.



„ lii  RJBH“ z d“iia 28 lżstopaga 193t> p.

będzie otoczony
SKuteczne bombardowanie Cartageny

Madryt
PARYŻ (Pat). Korespondent IIavasa 

w Talar era de la Keina (po stronie pow 
•tańców) donosi: Dziś po południu arty 
leria rządowa poczęła ostrzeliwać dwa 
skrzydła armii gen. Moki. Wkrótce jt-d 
aak nastąpiła cisza. Obie strony najwi­
doczniej gotują się do przyszłych walk. 
Oddziały straży tj Inycli powstańców na 
praw iają zniszczone urządzenia sanitar 
ne. Posiłki nadchodzą. Południowa i za 
chochli* ozęsć prowincji madryckiej sła 
nowią o d ó z  okopów, w którym prowa 
dzona jest gorączkow a praea.

TALAWEBA (Pat). Korespondent Ha 
fasa podaje, że najpoważniejszą akcją 
w dniu wczorajszym był atak podjęty 
jraeo w północnej części stolicy na 
worost ł iuatro Canratos. kolumna pow­
stańcza doszła do piani Tero. panujące 
go na drogą do Sierra i zdobyła położą 
ne dokoła domy.

Artyleria w dalszym ciągu gwałtow­
nie bombarduje dzkdnicę Arguellez. Ar 
tylerii powstańczej udało się zniszezyć 
baterie nieprzyjacielskie umieszczone za 
pałacem narodowym.

LIZBONA. (Pat). ..Diatio de Lisbona" 
dow iaduje się —  jak pisze — ze źródła 
wiarygooncgo, ze powstańcy postanowi 
li opuścić wysunięte pozy cje swe w Mad 
rycie, przyjmując inną taktykę, potęga 
jącą na odcięciu ze wszystkich stron po 
łączeń z  Madrytem, poczynając od dro 
gi Madryt — Walencja.

Dziennik stwierdza, że wojska rząd o 
we, zaopatrzone w dwa tysięce karani 
nów maszynowych zajmuj.? wszystkie 
punkty strategiczne, panujące nad wejś 
etami do aMdrytu. Powstańcy w mieście 
univ ersyteekini są w rzeczywistości ob 
lężeni. Pozbaw ieni środków żyw nosci ) 
wody stawiają oni rozpaczliwy opór j»od 
nieustannym ogniem.

W dniu wczorajszym 12 samolotów 
rządowych ostrzeliwało przez cały nie 
mat dzień z karabinów maszynowych Ii 
nie powstańcze.

Bomby wiklin k*rh  
u n tw e r s y te r k -r h

WALENCJA, (PAT). — Agencja rządu  m a­
dryckiego donos': dzieLan w ydziału lekarsk ie­
go uniw ersytetu  u Madrycie ogłasza w pism ach 
szczegóły bon.nai u jw aina k lin ik i szp ita lnej. — 
8 bomb zapalajaeyeh  spad ło  na sto ry  gm ach, 
pełny c h o ry c h '!  rannych . W śród wybuchów i 
płom ieni rann i wzywali rozpaczliw ie o  ratunek . 
N iektórzy, odctr/DiIząc od  zmysłów, zryw ali 7 
siebie opatrunk i.

Nigdy —  mówi dziekan —  nie w idz'ałem  
m c ii tak  p rzerażających. Była to  ucieleśn onu 
w izja piekła uantejskiego. L ekarze p łakali z 
oburzen ia , bezraan i wobec okropności.

S y n  C ’ O d n ir o  r o z s t r z e lo n y
WALENCJA, (PAT). —  N adeszły tu  wfedo 

mości, że syn pr< miera l argo Cabaliere został 
rozstrzelany  w śegow ii prez pow stańców .

2-ch ętraronyth w R?es?y
BŁiRLN (P at). Dz5ś rano. stracony zostai w 

Berlimie 32 letni Wadlior W ohbrock z Kołobrzo 
gu, skaiząłiy przez liryibunał ludowy Rzeszy iw lu 
tym  r k  na. karę śmierci za zdradę sianu.

Równocześnie wykonamm dziś lamo w BeTli 
n ie  w yrok śm ierci na 23-ilelini m Ruedigerze, sks 
zanyra za m ordersim o na. Ilie seksualnym . Ofki 
n i  m ordercy padła 12-ietnia dziewczynka.

SALAMANKA (Pad). Siilna esikadra lotnicza 
pow stańcza bom bardow ała dnia 26 bni. porl wo 
jenny av Kiir agenic. Jatk .stwierdzono bomby 
tra fiły  w naładow any am unic ją  sta tek  handlo 
wy, uszkodziły pairi i pozycje arty lerii. Loln cy 
pow stańczy zidoiaili buz s tra t .powrócą? ao swej 
baizy pon. inio ostrzeliwania. z dinaj przeciwłoł 
mczycti'.

sek re ta ria tu  generalnego Ligi Naród Rząd hi-
szipjÓKk? w depeszy ov.. laucm , że uważa za a a t 
napaści inłetrw.eimaję zbro jną Niemiec i W łoch 
na rzecz pow stańców  w  Hiszpanii, także u rn a  
n.e przez le pańwhwa rządu powstańczego.

Rząd hiszpański zwraca u/wiagę, że gen. Kran 
co  zamierza zailaimować Uom-uiirlkaef.. między 
iporlamii Iłfezątaniii i że pomagać mu w ty ,a  hę 
dzie jeden z rządów, k iore go uznały, tj. Nicm 
cy lnb Wiłoohy. Rząd httlzipaósk dom aga się, a 
by rada  Ligr Nauodów w nnijbliżs/yim czasie zba 
dała syiiiuaciję, wy wołam ą przez w spom niane kro 
k i .

GENEWY (Pat). Po onzym ąnim  depeszy od 
rządu hiszpańskiego w W alencji, sekretaria t ge 
noraitny Lilgi Nairodow przystąpił do mutychnna 
sitowego rozesłania odpisów  telegram u do 
puńsiw — rrłoiników rady  Ligi, oraz do wszysł 
kich państw  — czioniKow Ligi Narooow.

TLNERIFA (Pat). Rozgłośnią tutejsza poda 
je, że w oza-sie bombardowtunia rządow ej bazy 
m orskiej w Kairtagonio przez lomiików -powstań 
ez.yoh, b.nrdzc po-watżin e  uszkomzone zoalaoy arse 
nał portow y i kiilka mtaitków. N iektóre statki wy 
ruszyły z iKi-rtu Ieoz ścigane byty prznz k rąż  o w 
n-ilki powskisiozc.

przyszło?© tygodnia, tj. 3 lab  4 gnodnia, lnb 
łoż dopiero po 7-yim gructnia, fti więc po  term l 
nie zebrainia w Genewie KoinSleUi do spraw  re 

•form y jiaibtw Ligi.

Z uwagi n a  to, że .przewodniczący Rady Ligi, 
prredstaiw teiel ('!.iii p  Royy.is ViculiiYa znajduje 
się w' drodze do Ameryki [Kiłminiowej przewód 
mc iwo zebrania Rody objąłby am basador ciii 
lijsłri w  Londynie p. F-dw &<*)&.■s "5 J o* * 1 ;pyl, (t«
ANGLIA NIE UHLE ZEBRANIA L. N.

LONIjYN (Pat). Reolcr donosi: Riządo«J>e ko 
ła l>i y'yjjskic nie .sprzyjają ziwolamiu Rady Ligj 
Niairod/w w ccki om ów ieniu synuaicii ńis^ann- 
ski'ej. Zdan-iem ich —  zebranie Kacy Ligi Na 
rodów  w obcz iKij cii w iii byłoby !>vzm;ży(<-c-ziM: i 
iuogłoby uittuel przyczynić się do  z.irocArzcaiia sy 
tuacji.

J» pjjja Dznah cesifstto włoskie 
—  flłicby cestpsifo sliadżjlaii

LONDYN (Pał). Reuter donosi % T o  
kto: Komunikują półurzędowo: Osiąg­
nięto porozumienie, kłorego mocą Japo 
nia uznaje przynależność Abisynii do 
Włoch, a wzamian Włochy uznają eesar 
siw o Manilżukuo.

Umowa zawiera poloii-rdzenie praw 
Japonii do h&ndlu w Abisynii. Nato­
miast nie dąży się podobno do uczest­
nictwa Włoch w pakcie japońsko - nie 
mietkim ze względu na to, iż stosunki 
Włoch z W. ILytanią i ZSRR. utrudnia 
lyby obecnie Włochom udział w i / m  
pakcie.

lm<\ Dfljf̂ ętsiy aô tawei broui
PARYŻ, fPJT ) — W  Monte Carło im a if

dziś znany przem ysłow iec i (finansista lin ry lt 
Zaić -lrnw.

*
Zm arły dziś w Monte Caifle słynny fabrykant 

broili Bazylii Zacharów  ni aJ kat 87. Byi sycem  
Rosiaiiuia i Greazytuki. Szkoły ńkonczyit w Au 
gliil Jako m iody ozłowidk r02j|>ocząi pracę w 
przem yśle woienmyim w diairakneuze agetua roż 
n y iii iirin te j branży.

Już w r. 1876 dostarczał (ak jby  h .oi no E  
giphi Późnicy zos'.at przedstaw  c.cJ.em i rbryk 
bron i „Wiekeris ,vt Ajesnacłi Taim [Kiwięikszyi zi-a 
czuic sw ój .majątek i w ozasię 'v>.c.u liąlkm iik.ch 
udizicai pożyczek niektórym  państw om  bailkaii 
skim . Na początku w ielkiej wojny Z n  I,arow był 
jednym  z naj]x>gątbzyc;h hitłzi w Europm . b. 
uąc akcjonarjnszeir wielu fab r /k  broili •< e i ran 
cji 1 \V. Bryitimn. Zacharów  ożeniony byś z 
lks»>żnk ztką, de Marchona, k tóra  poznał na przy 
jęciu w palami Alfonsa 13-go w M adrycie.

\AT 80- tym  roku żyóa  p-ysia.rhd iio.dofc.no ma 
jątiek, wynoszący 20 m iljouów  fan t szileriingów 
1, i. okoJio pólmfflioirda zlolych. Parni..l-> s .  k tó ry  
p isał przez dłuższy czas, spailił osobiście przy  
św iadkach przed kilkoma, dmiainii

Grzeszowski skazany 
na m esiąc aresztu

SOSNO\YIEG (Pal). Przed sądem  grodzkim  
yr Sosnowcu toczyła się sp raw a Pawłai Grzeszo 
skiego oskarżonego o obrazę sfjdziego śledczego 
Spraw a la wiąże się -ze śledztwom prow adzonym  
swego czasu [>"zec ;wiko Grzieszolsikieunu. k tó ry , 
przebyw ając w areszcie zapobiegawczym, złożył 
skargę na  sędz‘ego śledczego, uzył przy tym  o b  
raźMwych słów. Za Ho pmńągniotily został do od 
iwiwiedzialności. T*o rozpatrzen iu  spraw y sad 
skazał Grzeszolskiego na rniesją^ anesztu Obr i 
na zaapw iedziaila apelacji;

I]
W Poza 3Ji u młodzież 

okupuje dom akademicki
i

POZNAS, (PAT). — G rupa m łodzieży akc 
dem ickicj m iwersy-tetu jwzmańskiego w d a l­
szym ciągu o k upu je-dom  akadem icki, lllonadsi 
ma cli..rakter s[«jkojny. 

l P rzed południem  obradow ał senat akadem i 
j cki.

Legion Młodych Akademickiego Zv m zku 
Pracy dla Państw:>“  w ydał odezwę, p o tęp ia ją -ą  
eksce-sy i dem onstrac je grup studentów , stw icr 
dzając, iż lego rodzaju  postępow anie uchybia 
godności n au k i i uczelni. Odezwa wzywa mto 
dzież do  opuszczenia okupow anego gm achu.

dziulnyrji I „yylawców, la b  redaktorów  n a r zet 
nych. pozi tym d ra k a n a  w rasie rieu la  nie 
nia nazwiska redaktorów 1 wydawców, a nawet 
sprzedawców, kolporterów 1 osób 'Ozlepi ijącyct 
afisze. V . aczi oskarżenia antom , redaktor od 
powtcdzialny, redaktor naczelny i wyd iw ea a% 
również odpowiedzialni iako współwinni.

A R K A D IU S Z  J A S T R Z Ę B S K I
b . 2 m m  nin z iem i W ite b s k ie j ,  e m e r y t  D y rekc ji y . K. P „

opr ł ouy Sw. s a k ra m i tam i zm a I unia 2> listopada 193 r. w wieku lat 67, 
E lsp o it-c ja  zwio z dom u źaioby przy ul R rchanielskie) 12—t do  kości ła Serca 

Jezusow ego odbędzie  się w n ied /ie lę  d ia 2P listopada o gooz. 18 ej N aóożiństw o ża­
łobne w ty n i/e  kościele odpiaw i ne zostan ie  v dn. 30X1 o godz. 4.30, pu czym nastąp i 
* ypiow a izenie zwłok na cm . R ussa, o czym za* i«dam ia ja  pogrąż, w głębokim  sm m ku

ż o n a ,  c ó rk i , synowie i rodzina

Blum bierce prasę w karby
PARYŻ, (PAT). — O publikow any ©Matnio 

p ro jek t nowegr, ustaw odaw stw a prasowego, na*i 
k tórym  rozpoczęły sw e prace kom isje izb de 
p-jtuw anych, spritkał się z nieoczekiw anie jedno 
litym  wrogim frontem  całe j prasy  i kót poUły 
cznyeh.

.Jedyn ie  ty lko  socjalistyczny „P opu ia ire"  nic 
poddaje  tego p ro jek tu  o stre j krytyce. Poza tym 
itmcnnikicni jednak  ra ta  p rasa  i anykątua , a  na 
w et kom unistyczna ..H um anitc’ uw aża, żc w 
obecnej form ie nie nadaje  się on  d o  przyjęcia.

P ro jek t rządow y zm ienia z.asadniezo całe 
‘ obecne ustuw cduw dw o. AY prow adza o ir kontro lę  

zasonow finansow yrit dzienników  i zaostrzone 
postępow anie przeciw ko zniesław ieniom  w dru  
Un.

W szelka pab llkacja , ukazująca sic częściej, 
ntż 3U razy  do raku , m usi hyc przekształcona 
na  t  l  m at,' tow areystw a akcyjnego o  obligae 
jach  im iennych. R> dak torrm  odpnw itdzialnym  
dziennika bedzie m usiał być prezes rad y  nad  
furczęj, albo  dyrek tor tegoż tow arzystw a akcyj 
nego. Skład rady  nadzorczej i nazw isko głów 
n.ych akcjonariuszy, posiadających co najm niej 
1/10 część kap ita łu  zakładow ego, m ają  być ogla 
szaue (p  roku na lam ach dzienn ika  w d ag a

15 dni od dnli wainega zebrania
uzien n ik i będą m u i' ; ,  również ogkzszac 

nazw islta i adresy  pośredników , przez których 
przechodzą w szystkie w pływ y ka>itwe,o poebo 
itzą re  z zagranicy .' U rzędnicy m inisterstw a fi 
transów  1 pi zrdstaw icielo w ładz poticyjnycli b r 
tlą mieli praw o dokonyw ania badań  czy odnoś 
ne tow arzystw o nic n iin -sa , tycu postanow ień.

O głaszanie o ra*  przedrukow yw anie łalszy 
wych w lanom ości, lub celowo , zn iekszta łca ją­
cych dokum entów  sia łsznw anyrh , lub fałszy wie 
przypisyw anych pew nej osobie podlegać hedzic 
karze  w ięzienia od  1 m iesiąca do  1 r .  1 grzyw - 
nie od  l.OOu tdo 10.U0« : - anfców.

Zniesław ienie ądów , arm ii i w ładz adm ini 
słra ty jn y c li jioulegać będzie karze  w irzienkt 
od 8 dn i do 1 roku , o ra z  grzyw nie tak ie j sam ej 
jak  wyżej. D zienn i-, zam ieszczający znlcsf 
w ltn le  a rak iem  osobistości pełn iącej innkcje  
publiczne lub 'wywierającej! wpływy za pom o 
cą działalności politycznej, lub  publicystycznej 
oćOr łapany jest przetmowadzić p < , d  sadem  
dow ód praw dy.

O braza szefów państw  obcych I a ran a  b o b ie  
w d ruku  dotyczyć będzie nie ty lko  a n io n  a rtj 
ko łu , Iecr rów nież ko le jno  redak to rów  Diipewii

Hiszpania zużyła protest do Ligi Naród.
PARYŻ (Pal). Agencja, H avasa donosi. Am | D ata  zebrania się Rady Lig: nie zostałą jesz 

basada h iszpańska kom unikuje tekst depeszy. | cze ustalona, w kołach gent-wslkiteh pirz.owMują 
k tó rą  r/;i(l hi., ęp:iii:k. wywiał dziś z YYitleincji do | jednak, że l>i;.dizic otn> zjw«.i.ame aillbo w jsułowie

Pogłosie bhk^dy U^w^rsyietu Wdrizawsk^ga przez sfudentómr

R eprodukujem y 2 zdjęc ia  św iadczące w ym ownie o zniszczen iu, jakie  w yrządziła/blokująca milo dzież na terenie UmwersyUwu: Na adijęcim 1 za barykadowiane dirziwi do  auli p erwwzej skrzy- 
niatm:, jrołaanamy-mi deskami, roabitym i Ławkam i, koryttkaimi na kwialty i t. p. Na pierwszym p la n ie  widziany k am ieńc, ja-zygoto-wane w koszach i slpluiwiacakach k/uóre ilanowiły .n ab o je4' m ło­

dzieży do obrony przed wilactesaiii bezpierzeust wa. Na zdjęici.u 2 fragmoiiit barykad  iednej z aa!
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Przez eksploatacje dróo wodnych 
ku rozwojowi gospodarczemu

/
Kieska idei a&tywranu gospooarm go

Jak dotychczas idea aktywiznm w 
społeczeństw ie polskim ponosi kluskę, 
której przyczyny, ciekawie i przekony 
wujtjco zortaty omówione we wstępnym 
artykule „Kurjera Porannego” z dnia 
17 bm

Autor tego artykułu A Pluttyński pię 
tnuje społeczeństwo polskie za zanik in­
stynktu samozachowawczego w życiu 
gospodarczym, objawiający się „biemos 
cią i straciłem pr/eo wui'ką i wysiłkiem  
nawet w tych wypadkach, gdy walka 
ma szanse zwycięstwa, a do wysiłku ma 
m y olbrzymie, nie wyzyskane zasoby e: 
nergii”. Widzi jednak w społeczeństwie 
wartości i siłę, wyrażające się chociażby 

wynikami pracy w przemyśle nafto­
wym  lotniczym i optycznym nadmienia 
jąc. źe tylko w organizacji wojska i lot­
nictwa aktywność wysiłków naszych po 
trafiła dorównać a nawet prześcignąć 
społeczeństwa niektórych narodów.

Gospodom czy ten artykuł bynaiiun.ej 
nie zawiera samej tylko suchej ekonomi 
cznej analizy poruszanego zagadnienia’ 
Wręcz przeciwnie, ożywiony jest wielką 
dozą pierwiastku psychicznego i właś­
nie między innymi podkreśla., że źród­
ło  siły gospodarczej bije z sił moralnych 
narodu i dlatego może być skutecznym 
mieczem do walki z pasywizmem gos­
podarczych w Polsce.

Zamykając swó artykuł stwierdza 
autor, ż t  wiele już stracono czasu, wiele 
sposobności — i że dalsze powodzenie 
w  walce o postęp gospodarczy przez ak­
tywizację życia gospodarczego zależy 
od tego ,,czy inicjatywa nastąpi nieba­
wem i rozwinie się konsekwentnie, czy 
też wikłać się będzie bezradnie w ciągu 
długich lat niezdecydowanego dreptania 
na miejscu”.

Do uwag tych nawiązuje swój arty­
kuł 1L Mlodecki (. kurjer Poranny" z 
dnia UD hm.) tw n rdząc, że ,.pr zeżywa na 
łfbhcnie chwila pierwszych oznak poprą 
wy jast na jodpow ichnie iszą dla rozpo­
częcia aktywizacji życia gospodarczego 
w Polsce. Przykład dały inne narody — 
pozostaw i ljąc mas w szponach pasywiz 
mu i dlatego, pisze Mlodecki. tym szyb­
ciej musimy jechać w górę — hy dogo­
nić współzawodników, którzy przed na 
mi w yrwali ze startu.

ZAKOPANE
U wyjścia z dworca otacza przyjezd­

nych ciunaTa gazdów - woźniców. Jest 
ich o wiele więcej niż pociąg przywiózł 
pasażer ów

— Do willi Borek, ul. Jagiellońska, 
ile?

— 2 złote.
Przypominam, że wytrawny znawca 

stosunków zakopiańskich zalecał targo­
wanie się z woźnicą.

— Może półtoTa wystarczy?
— Nie, panie, dwa
— Jazda.
Powiózł góral, skręcił raz, zatoczył 

tuk drugi, coś mi to na kółko wygląda, 
ale oto mija ,pńł go Łziny jazdy i stajemy. 
Borek Rozlokowałem się, wychodzę, 
tfu do licha! O 50 metrów od mojej willi 
dworzec kolejowy. A góral mnie w :ózł 
pół godziny!

Nie mam żalu. Niech mu tam idzie 
na zdiowie. Turystę przecież Bog po to 
stwor zyt, żeby sobie gazoa mógł na nim 
zarobić.

Cała bieda w  tym, że obecnie me ma 
na kim zarabiać. Zakopane czeka na roz 
poczęcie sezonu. Jest jeszcze prawie pu­
ste. Rzadko w którym pensjonacie są 
goście. Ogromne holle i sale Trzaski, za­
kopiańskiego Sztralla i Zorża — puste, 
zapełnia się trochę w godzinach popo­
łudniowych „Morskie Oko“. Są to jed­
nak konsumenci poobiedniej „pół czar- 
nej“, wieczorem olbrzym; ten piękny lo- 
Jcai świeci pustymi stolikami i przyć

Martwoia na cn ogacił wodnych.
Na tle tej cidharwej i pr.i.ekonsTwn ją- 

cej krytyki nanulców rozwoju gospo­
darczego, skreślonej przez Plutyńskiego, 
tyon jaskrawiej zarysowuje się nasza

i i lość na polu rozbudowy i urządze­
nia oraz gospodarczej eksploatacji ś~ód 

i lądowych dróg w*odn. dla celów p-rze- 
I myślowych, nandiowych i rolnictwa na 

naszych ziemiach pórtioeno wschodnich
Jeżeli .polityka gospodarcza jak ka­

żda polityka w ogóle, jest *ztuką wyzys­
kania nadarzających się sposobności”, 
to jaiko klasyczny przekład tego, można 
uważać np strajk węgłowy w Anglii 
w 1927 r., który pozwolił Polsce w zmóc 
eksploatację swego wajgla. Niestety, sieć 
naszych komuniiihacyj., okazała *jię za 
słabą i nie Uostosowaną do wielkich 
przewozów i alatego nic mogliśmy w 
pełni wykorzystać lej sposobności. A 
przecież przede wszystkim drogami wod 
nym przypada zawsze praca pokonania 
wielkich, -nias.ywy-ch przewozów, prze­
kraczających zalotności transportował ko 
lei. Takie doświadczenie, powinno być 
dla nas bodźcem do rozbudowy i na­
leżytego przysposobienia dróg ,<!n\vb 
do przewozów handhuwycih.

Zaborcom —  należało na podkopa­
niu życia gospodarczego Polski. Miało 
te wówczas ułatwić wynarodowienie, 
Ale dzis, w Polsce niepodlecłej, nie mo­
żemy poziwolic na zaiimd-bywaoie wyko­
rzystania wszystkich środków, którymi 
rozporządzamy i możemy pobudzić po­
stęp gospodarczy.

Droga i niedostatecznie gęsia sieć ko 
imenik-łcyj, -to skleroza,, prowadząca do 
upadku OTgaaiizn.y gospodarcze, ł wła 
śnie (Patego, w s z ę d z ie  tana, gdzie ma­
my mobilizować siiy do wal-ki o dobro­
byt kraju, problem stworzenia i eksplo­
atacji tanich hooumikacyj wysuwa się 
n a  pierwszy plan i to tym bardziej, że 
n ie  możemy przecież pozwolić, aby na­
sze tereny północno-wschodnie, wskutek 
upośledzenia komuni(ka'cyjnego, czy też 
n ie d o s ta te c z n ie '  rozwiniętej eksploatacji 
komumlkacy j jwż istniejących, miały 
trwać w nędzy i stać zanorą do ekspan-

me świat cały stwierdził, że drogi wod­
ne stanowią jeden z najpoważniejszych 
środków dobrobytu, kultury i potęgi ob 
ronnej kraju, a ich należyta eksploata­
cja stwarza coraz to lepsze, nowe wa­
runki bytu dla przemysłu i rolnictwa i 
to szczególnie w dobie kryzysu, kiedy 
nawet ka/de, napozór nawet nieznaczne 
obniżenie kosztów przewozu, daje nam 
nowe możliwości konkurencyju ‘ zwła­
szcza na rymku międzynarodowym. Dla 
tego też warto bliżej zastanowić się nad 
ekonomicznymi wartościami gospodar- 
czo-korminikacyjnej eksploatacji dróg 
wodnych.

Żegluga najoszczędniejszym środkiem 
transportu.

l*o transporcie morskim, żegluga 
.ród ląd owa jest najoszczędniejszym  
środkiem przewozu i pod tym wzglę 
dem. w porównaniu ze wszystkimi in­
nymi rodząj.imi transportu, jest be, kon 
kurencji.

Transport wodny jest najtańszy, 
przede wszystkim dla tego, źe utrzyma­
nie dróg wodnych, jest o wiele miniej ko 
sztowue od utrzymania dróg ’ą iowy li, 
uraz że drogi wodne posiadają o wiele 
większą zdolność tran.porlową, a tabor 
rzeczny zużyw mniejszą ilość paliwa 
i wymaga bardzo nieliczne j załogi.

Na drodze wodnej, jedna, stosunko­
wo mała barka towarowa o nośności 150 
d:o 200 tonn, a wity taka, jakie mogą 
kursować względnie kursują — na Nie­
mnie, wodach poltokich. Dzwinie grani­
cznej, iz. D/.iśnw; i uregulowanym od

miast statki żeglugi li ahsportowej nic 
są skrępowane i czasem postojów. Ta 
swoboda dla celów lianuilowo-przemysło 
wych jest bardzo dogodną.

Droga do zwiększenia rentowności 
przedsiębiorstw.

biuszneiu jest, pak podkreśliła, posian 
ka Wanda Pełczyńska na budżetowej se­
sji. Sejmu w styczniu rfo., że „ziemie pół­
nocno-wschodnie potrze!niją dla nor­
malnego oddechu, wylotu na północne 
porty Bałtyku”. Oddech ten, mogą tym 
ziem,om zapewnie p> zede wszystkim 
rzeki, bo są naturalnymi drogami, wią­
żącymi najdalsze połacie kraju z mo­
rzem i dlatego gospodarczokonuiuika- 
cyjna ich eksploatacja może pozwolić 
na tym intensywniejsze wyzyskanie do­
stępu do -morza.

Oszczędny transport w-odpy po/wala 
eksploatować tanie surowce, Job-chczas 
leżące odłogiem, pokonywać drożyznę 
przewozaw i z\v*iH*zih‘. kionkilrcnc ję i 
tym samym daje mam nowe siły.

j im włamie tłumaczy się tak ener­
giczna praca Niemiec : Francji na polu 
rozbudowy swej sieci riróg wodnych. I 
dlatego .to właśnie ostatnio mobilizują  
swe siły .Niemcy do budowy kanału Hit- 
• l e i n a  Śląsku, mającego połączy - Za­
głębie węglowe z Odrą. Pr ez wybudo­
wanie tego kanału ma być wydatnie 
zwięKszoiia rentowność szeregu wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowy ch. Niem­
cy obliczają źe dzięk’ taniemu transpor 
towi wodnemu obniżą cenę węgła z 14 
na 8 mik. (Wiedeń), a blachy i żelaza )a-

cinku rz. Wilii, zdolna jest pTzewozić o ego z 22 na 12 mk. ifd.
ładunek 10 do 15 wagonów a jedna bar 
ka o nośności ud 500 do 1000 tonn, a 
więc taka, jakie kursują na odcinku Wi­
sły, Warszawa—Bałtyk, zdolną jest 
przewozie ładunek już całego pociągu, 
składającego się z 35 do 70 wagonów, 
.h /eh  zaś uwzględnimy że statek holow­
niczy może holować do 6—8 barek to 
dopiero jasno zda ny sobie sprawę z te­
go, jak wielką zdolność transportową 
posiadają drogi wodne.

/  innych zalet transportu wodnego, 
należy jeszcze wymienić to, że prawo

sji tak ‘kulturalnej jak i ekonomie/ Tej. < żeglugi jest powszechne, a zatem żeglu 
Jeżeli tu —  drogi lądowe, chociaż b. 1 gę może uprawiać każ ly i że stah k mo-

p./wrtli ile .rozbudowują się, to znów 
wodne są traktowane zupełnie po maco 
szemu, jakkolwiek oddawn-a praktycz-

że zakotwiczać w cekich przeła uniko­
wych prawie w szędzie, byleby głębokoś 
ci przybrzeżne na to pozwalały, a nato-

h
Dzisiaj — na północno-wschodnich 

f drogach w odnych.
Jeszcze dotychczas panuje u nas tak 

wielki zastój na polu dróg wodnych, jak 
może w żadnymi z państw europejskich. 
Sfa ystyka z lat ostatnich w-ykazuje, że 
przewozy drogami wodnymi wynoszą w 
Polsce zaledwie 1- 2 proc. ogólnych 
przewozów towarowych, gdy np. w 
Niemczech (1932 r.) 31.69 proc., a we 
Francji 19 proc. Odnosi się to, szczegól­
nie do naszym ziem północno-w.schod1- 
i.ich, gdzie zagadnienie eksploatacji 
dróg wodnych, jak dotychczas, nie było

(zDokończenie na str 4-ej)

Mirosław ’ Wykewski.
I JM

v 1 1 w sezonie 7? obawa ta nie jest cał 
ku-wicie_bez? tsadua dowodzą tego po 
stulały, przedkładane władzom D-rze 
zrzeszony przemysł zakopiański, doma 
gający się między innymi takich rze 
czy, jak ograniczenie budow-y pensjo 
natow i hoteli. Z drugiej strony zadzi 
wdający jest pęd do inwestowania w Za 
kopanem Tal np. podc/.a.s śniadania v 
dniu poświęcenia kolejki linowej .rzuco 
no myśl wybudowania współczesnego 
luksusowego hut(4u w Kuźnicach. Pro 
jekt ter znal; zł entuzjazm i z miejsc; 
zadeklarowano 100.000 zł. udziału.

Zakopane, j ik dotychczas, miało m< 
źnych protektorów. Ustawiczne zniżk 
kolejowe, propaganda, spełniały swoje 
Zresztą zadana propagandy nie byn 
zbyt trudne. Atrakcja gór jest istolnii 
wielki. O.becnio przybyła nowa: kolejk; 
linowa. Dane statystyczne wykazują, ż< 
od marca do października rł>., a więc w 
przeciągu <8 miesięcy, kolejka przewio 
zła 92 i pół tym. osób. W związku z ił 
świeżą atrakcją — kolejką, statystyki 
zameldowanych turystów w Zakopanen 
w marcu, kwietni’,i i maju nb. dała po 
nad 90 pToc. nadwyżki w stos.in.kn d< 
cyfry zameldowanych w tym okresie v 
roku poprzednim. Nad-wyżka biletóv 
kol ’j sprzedany cli do Zakopanego w m; 
iu. czerwcu i lipcu rb. wyniosła 30%.

Ale czy opietanie kalkulacji na te 
atrakcji, jaką jest kolejsa, nie z;.wił 
d/ie? W każdymi razie należałoby się li 
czyć z jednym: z odkrywaniem nowycl 
ter en ów tur >r s t yc z n yrcl i .

Jeden z kierowników odwoianycł

m ki nym światłem. Wieczorami zapełnia I mają pod Giewontem nie mniejsze po- 
się tylko „Fmipire” — taka zakopiańska | wodzenie, niż w  Wilnie.
„Jugosławia” z wódką zamiast buzy. I Zakopane czeka na turystów tak, jak 
Krasne rubachy, .,Trojka” i .Wołga | płuca, wędzone w zadymionym lokalu

rui powiew sw >eż“go powie 
faza. Zakopane -dusi się 
pustką. Na dw-oreu grasu­
ją  łapacze” hotelowi — 
plaga solidnych pensjona­
tów. Odmalowują oni tak 
komk-urenitow’. że wycho­
dzą czarniejsi od Vbisyń- 
czyków. W jednym z są­
siednich p r z e ds i ęb i o r s t w1, 
wedle di slow obdziera­
ją wt innym znowu są phi 
l kwy, tam był niedawno 
tyfus... Zrzeszony prze­
mysł pensjoaiałowy i ho­
telowy domaga się od 
władz energicznego zwal­
cz, anift brudnej koni uren- 
cji-

swi-ecą też przeładowa 
niem towaru i nieobecnoś 
rią klientów sklepy 7 ,,pa- 
miajtkami” i przyborami 
sportowymi. Czekają na 
śnieg i narciarzy gazdo- 
w-ie — przewodnicy i właś 
ciciele koników'. Cała lud 
nc.ść niiejscoAya czeka....

Gdy sia widzi rozmia­
r y  tego ogromnego, obli­
czonego na noimoowanie 
turysty przemysłu, pow­
staje obawa, czy znajdzie 

Kok-ika linowa z Kuźnic na Kasprowy W imi.h Oli dostateczny ryiliek na-
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P rze z eksploatację drng wodnych 
ku rozwojowi gospodarczemu

(iDokończenie ze sir. 3-ej)

nawet głębiej przestudiowane, jakkol­
wiek ściśle wiąże się to z aktywi/.ac ją 
życia gospodarczego.

Nieco uwagi zwrócono na UjpoTządko 
wanii* dróg wodnych Polesia jako bazę 
flotylli rzecznie j marynarki wojennej, o- 
raz istniejącą tam żeglugę handlową. Na 
Niemnie — oczyszczono tylko nurt od 
poważniejszych przeszkód nawigacyj­
nych, a poza tym większych robot regu­
lacyjnych nie podejmowano. Copi a wda 
istnieje na Niemnie żegluga towarowa, 
a ostatnio odrodziła się nawigacja na 
Styrze., ważnej arterii Komunikacyjnej 
Wołynia, ale stopień eksploatacji tych 
rzek jest niewspółmiernie mały, nawci 
w stosunki! do dzisiejszych możliwości 
nawigacyjnych i ekonomicznych.

Na Niemnie w Grodnie i na Wilii w 
Wilnie zostały nawet przed kilku la l/ 
wybudowane porty rzeczne i warsztaty 
żeglugowe, przystosowane do budowy i 
naprawy taboru rzecznego. Nie w s tn ie  
są jednak te porty ożywić ruciru handlo­
wego, bo nie otrzymały bocznic kolejo­
wych łączących te drogi wodne z ogóln- 
ną siecią P. K. P., a w warsztatach że­
glugo wycn, poza robotami państwowej 
administracji wodnej wcale żadnego ta­
boru dla żeglugi handlowej nie budu- 
jerny.

Dlaczego też na terenie Wilcnszczyz 
ny eksploatujemy drogi wodue pTawie 
tylko wyłisczpic dla spławu drzewa i nic 
dążymy do pobudzenia żeglugi handlo­
wej na uie głowni oj lyrn odcinku rzeki 
Wilii oraz na szlaku wodnym rzek Dziś 
ny i Dżwiny. na linii Koziany — sl. Po­
łowo — Szarkowszczyzna — Hermano- 
wicze — in. Dzisńa — Leonio] — Dru 
ja Tym bardziej należy się temu dziwić 
że właśnie dziś — rzucaany hasło „fron­
tem do miasteczek" i że na terenach pól 
nucno-wschodnich województwa wileń­
skiego, szczególnie w okresach jesien­
nym i wiosennym warunki komunika­
cyjne są nieraz wprost tragiczne, a tym 
czasem właśnie jesienne i "wiosennie po­

ziomy wód na rzekach Dziśnie i Dzwo­
nie pozwalają na uprą wianie żeglugi na 
całej tej długości ctrogi wodnej Koziany 
— Druja, o długości 182 km. i mającej 
punkty połączeń wodno - kolejow ych 
przy st. Połowo i sl Szankowszczyzua 
nad Dzisną oraz w Drui nad Dźwir.ą A 
DTzecież w oparciu o oszczędny tran­
sport wodny mogłoby łatwiej dźwignąć 
nasze rolnictwo na poziom, odpowiedni 
pa ńslwu europ ejs kii-entu.
Potrzeba ekonomicznego i techniczne­

go zbadania dróg woduj cii.
Niedawno ogłoszony w prasie, pięcio 

letni program inwestycyj wodno-tkoiiru- 
nikacyjnych, nie przewiduje poważniej 
szych poczynań na ziemiach połnocno- 
'wschodnich. Zmusza to nas do zastano­
wienia sie dla mego lak jest.

Narzekamy na up o śledzenie ziem 
wschodnich Jest to zasadniczo fakt n<ie 
wątpliwy; nie można jednak odmówić 
słuszności uwagom dr. Ludwika Grodzic 
kiego, zawartym w rozważaniach na te­

mat potrzeb inwestycyj Komunikacyj­
nych na ziem/iach wschodnich (lłocznik 
Ziem Wschodnich, rok 193?) a mi ino w 
cie, że niektóre okręgi gospodarcze i nie 
w- każdej dziedzinie ma ją należycie prze 
studiowane swoje potrzeby i dlatego nie 
kiedy wysuwają postulaty niezbyt jasne 
i rzeczowo uzasadnione i to te z  wszech 
stronnego, głębi,zego przestudiowania. 
Jeżeli chodzi o potrzeby ziem półnoeno- 
wsc ho dnieli ,w dziedzinie niwestjcyj wo- 
dno-komunfkacyjn>'c3i. to -nicwątpliwie 
uwagi te  sa słusznw.

Szukając dróg zwiększenia sir i do- 
ł>ro<hytiu misrych ziem, ewróómy też 
uwagę i rozważmy możliwości gospo 
(tarczo - koanunikiicyjncj eksploatacji 
ziem północno-wschodnich, by przez tę 
eksploatację rirszyC wrcsi.cie zwycięsko 
ku rozwojowi gospoaareremu, a „pnez 
rozwój gospodarczy ku potędze obron­
nej".

Mirosław Wykownki.

Tradycje w dniu s*r. Katarzyny 
w Paryżu

P P H H

m  „

■

W  dniu .w. K atarzyny, jako  » dniu p a tro n k i 
francusk ich  „M idinołek , odbyty  się w P aryżu  
barw ne zabaw y kostium owe, w  czasie k tó rych  
w szystkie pracow nice paryskich  nakładów  knn 
lekcyjnych  i  kraw ieckioli wystąpiły w efektów  
nycti, przez siebie pom yślanych stro jach . Na 
zdjęciu naszym  jedna z uczestniczek pary sk ie ­

go obchodu iw . K aiarzyny.

Książki la  r o im o n  z qen jln y m i ludżim
- N O W A

Wra^żinziiBi ksiązłk
Wilno. JagielloAsKa l i  -  ■

O statn ie N 1WOŚC. — naukow e — bele­
trystyka KLflSYr ZNfl I Ic-i ira szkolna 

oraz O L A  0  Z I E C I I
Czynna od q '?  do 13 > wyjąikiem św iąt 
K»’iri» 3 -I. A h^»-*rrent ? d.

wskutek mgły zawodów na Kasprowym 
w uh. niiediziolę wyrażał się z zachwytem 
ci terenach narciarskich Wilna i Wileń- 
szczy/ny. Krajohra/y zaś nasze są do­
tąd jeszcze nie odkryte, ale długo ich 
pod korcem chować się nic da. Jezi >ra 
północnych powiatów Wileńszczyzny 
stanowią prawie jedną trzecią całe j po­
wierzchni wód iw Polsce, bijąc je beza­
pelacyjnie n i głowę piękności:] obramo­
wania. To wszystko wylezie kiedyś na 
wierzch, dotrze do uszu krajowych glob 
trotlerów A jeżeli jeszcze dodać do tego 
że koszty utrzymania na naszvch zie­
miach są kilkakrotnie niższe, niż w re- J 
nomowainych miejscowościach turysty­
cznych, to z niewielkim ryzykiem moż 
na zabawić się w proroka: Zakopane, 
jeżeli chodzi w pierwszym rzędzie o nar 
ciaTzy, będzie miało w Wileńszczyźnie 
konkurenta, jak ma dziś licznych kon­
kurentów (Rabka Muszyna ild.), jeżeli 
chodzi o kuracjuszy A kolejka linowa 
mogła opierać swe kalkulacje przede 
wszystkim na narciarzach.

Cała Polska snebownła się w Zako­
panem i nad morzem Z małym przejas­
krawieniem można powiedzieć, że pow­
stał w tych miejscowościach kolos na 
glinianych nogach — przemysł turysty­
czny Snobizm powoli zaczyna ustępo- 
w ić praw dziwej kulturze turystycznej. 
Głód poznawania nowych tei cnow, po 
t-z.eba wypoczynku zdała od zgiełku — 
olo są czynniki które boleśnie niogą u- 
godzić i w Zakopane i w Hel z Jastar­
nią i Juratą. W. K.

W 100% po amerykańsku
S y n  R o o s e r e l ^ o  z a r ę c z y #  s i ę  m  f  ó r l t y  z a y o r z a ł e y o

f . a n d o n a
AYBORY TO JESZCZE N IE  WSZYSTKO.

W alka w yborcza w A ineryer skończyła się 
i nastąp iło  odprężenie umysłów. Ale nm ysły 
szerokich rzesz Stanów  Zjednoczonych są  w 
dalszym  ciągu zajęte spr»w ą, pośrednio zw ią­
zaną z niedaw nym i wy noram i.

Ja k  wia .unio głównym  kontrkandydatem  
ftoos«vclta byl l.andon. W  ka w yborcza mię 
rdzy tym i dw om a przeciw nikam i była zaciekłą 
i  a icp izeb ie ra jąea  w środkach.

W ybory przyniosły zdecydow ane uwyclęsl- 
wo Rooscvcltowi. Cóż jednak  widzim y?

ZARĘCZYNY
Oto syn Hooseyelta I ronklln  ząręczyl się z 

panną F thel du Ront, có rką m ilionera, k tóry  
przy w yborach popierał L am p n u , przeciw ni­
k a  i kon trkandyda ta  Rooseyclta.

KIM JE S T  NARZECZONA?
Że ti zaręczyny są  sensacją , fo iasne. N a­

rzeczony jest synem  najpopularniejszego Anie

rjK am na, narzeczona zaś, w ybitn i piękność,
znana w wytwioraym jm erykansL iiu  low nrzy- 
stw le, jest dzionzicnką jednej z  najw iększych 
w k ra ju  lo rtun

Ale najw iększej p ikan terii doda je  tym u -  
ręezyitom  okoliczność, że oddHwna ob ie  łącza 
ec sie  le rez  rodzin] były na  czele przeciw nyok 
ooozów politycznych. Jakkolw iek  A m eryka­
nie są  prak iyezui i n ie  n r ó i  posąoidć ich o 
rom antyzm , to jednak  zaręczyny syna prezy­
denta z córką jego polilyesmego przeciw nika, 
w yw oiaij szereg rom antycznych porów nań. 
Poniew aż zbiegły się one  z  prem ierą fiłm a 
„Romeo i Ju lia44, zaczęto w*»lkc m d n n j  itoo- 
scvellów  i d u  P aatów  porów nyw ał, z  w alka 
Montescliich i C apnlcłłlrh , u mtndegn Roosc- 
veiłit i jego ukoclm uą z Romeem i Jd ilą .

ŚLUB W EŹM IE JAKO DOKTÓR PIIAWA.

Oczywiście am erykańskim  zw yczajem  prasa 
zaczęła się in tm -n iw ii najdrobniejszym i szew 
dolam i z życia rom antycznej pacy. W szystkie

dzienniki um ieszczają fotografie narzeeaowcgw 
i anrzeezonej. Czytelnicy dow iadu ją  się, im 
m lodzteniee n ie  skończył jeszcze un iw ersy tr 

* tu  że dopiero  w 1937 roku  p la j t  o stu ttezan  
egzam in S.ub weźmie już jaLo d o k tó r piąiwn, 
w czerw ca, na przyszły rok .

Melancholijny pan...

Oka,- m ałpy zdobytej na palow aniu  w Borneo przez słynnego podróżnika i myśliwego dr. 
M artina Johnsona. Z w raca uwagę J sz ta łt nosa mtaJpy.

Zaręczyny nie były iniesponsianką d la  
w tajem niczonych, Ju ż  od  k ilku  la t w ieaziano- 
że panna L tb s  i mśad] h o n se .e lt „m ają się 
ku  sobie44. W idyw ano ich bardzo często re  
zeni, syn prezydenci byw ał sta łym  gościem w 
państw a du  Pont, naw et pod cza. ua jzaęlek lej- 
szej w alki w yborczej przyszłego teścia z  o j ­
cem.

Pow inno dawiM ju ż  odbyły się  zaręczyny , 
lecz pan  du  Pont. ojciec F.łhtcl nic eheia ł n a  
n ie  pozwplić, ponieważ m in. inne p lany m ał­
żeńskie d la  sw ej córki.

ZAROBIĄ W YTW ÓRNIE FILM OW E.
Tata h istorii, m iłości zakochanych m a b y ł 

uwlcetziiioiia na  taśm ie film ow ej -Seenarinsi. 
napisać jest bitwo: miłość, w alka wvhc»rea» 
nąppy  end—

P rzy  o kaz ji g rabo  więc :w robią  1 w ytw ór 
nie filmowe.

Słowem 10(> proc. po am erykańsku—

Kupuje e światło
D obre i obfite oświodcmie uqprz) jenuiia I

ułatwia, wiwHcą pracę.
(M*-onic każdy mva możność w ykorzystać 

wyżej wymienioiie v amii],i bez powiększenis 
w ydatków , a  to przez nabyw anie i stosow anie 
żarów ek zbudow anych w-g męjnowszyidh m etod 
fiulirykacyjmych i oced iow anyd i gw arancją  wy 
twsSrcy, ile w ydzielają śv. a tla  w DjVfn i jaki 
przy tym  je.K irili ]Kxlł,|- pj-ądu v> w a'ach

W e  wlnsriym prw-lo lnlorcsic należy przy 
nabyw aniu żarówek żądać fu jd u k łtl pełrton-arto 
Sciiowego teclwiłozuiie i <Mirx«virsitiio ostenipkiw a 
•lego, l)j ty lko  wówczas możemy mieć pew ność 
racjonalnego wyoatikij

..Ostramówlk. I)“ 'wynoSiu imlskiego jak  zau 
ważyliśmy, wic nastir^mzają w .ątfjilwoć- bo  w,, 
runkom  tym oclpowiadają i są okiprzeicyrnione 
w jakości. i f[

Jaka iu tn  bądzle 
pocoda?

A dm inistracja telefonów  w Oslo zamierzę 
założyć .automaty, k tóre  inform ow ałyby abo­
nentów  telefonicznych o najb liższych zmiar.aćh 
almosferyczmych o raz  ]K)dawałyby dok ładny  
czas. Podobne au tom aty  is tn ie ją  już w Stock 
holiaie i innych większych m iastacli szwedz- 
kicli. Szczególną populatnośrćią cieszy się n a  
teren ie  stolicy Szwecji au tom at przepow iada 
jący  pogodę zwany poY szecim ie , P anna Po- 
goda“- W  dniach pogotm ych ilość zapytap  
zm niejsza tym czasem  pochm urna pogoda 
przynosi ze sobą znaczne za-nłeresow anie się 
ew. zm ianą atm osfery  P rzeprow adzona sta 
tystyka w ykazała, że w słoneczne dni p rze­
ciętna ilość zapytań wynosi S0 dziennie, w dni 
słotne zaś w zrasta do lOOfi. P rzed uruchom ię 
n em au tom atu  najw yższa ilość zapy tań  o stan  
pogody, skierow anych do insty tu tu  m eteoro­
logicznego, w ynosiła zaledw ie &0u dz,, nnie.
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— A ^ C J A  JKZĄIłl n<G>ta\yiona j-.st 
o s ia m io  tna wzunocinifinie s ił o b r o n n y c h  
k r o ju .  O l  cm  s k o o rd y n o w a n ia  w  ty m  
k ie r u n k u  w y s iłk ó w , s iw o  zo n o  z o s ta ło  
o p er.jah re  -siainow isk o  „ n a c z o ln ik a  o b ro ­
n y " .  Si i n o w in k o  to  o b ją ł  p p łk .  d r .  L a -  
ia u s k is .

— S6.IH  U ł ł a t S K I ,  jak  indomu, nic po 
►.„na w łasnej M< dułby, mieszczą. się w gma- 
ehu  M inUtcrsłwa Spraw iedliw ości. W s;ilr< li 
t 1 eh. Sdzie odbyw ają się .posiedzenia sejmu, 
nie nu. d<.l>rej akustyki, to  też prezydium  sej 
'*■« i m a n m i k i  założyć na nMli '  JMS jalłlf glbń 
n ik t rk riow e.

— DOMEK AUCKU-WHZA W K O W M E 
NŁŁ ZOSTAM i: ZRER/ONY Jak już donosi­
liśmy, op-ui.i publiczna w Kuwuię z ust.iłu żywo 
poruszona zarządzeniem  władz m iejskich, na 
,iaz».jqcyui zbnezc-iie doroku t. z w ąjickiewi- 
czuw-.kiego, ze względów urbanistycznych. Gdy 
|)odniosty się w p ra s k  zisLrc glosy protestu, w ta 
<lze m iejskie usprawiedliw iały swoje zarządze­
nie tym że z dokum entów  od-iali zionych w ar 

/tó w n m  mjej.sk.ui wv»ika, iż w doniku tym Mir 
«-«-w cz nigdy nie m ieszkał, Domek w n a jb liż ­
szym czasie m iat być zburzone

W dniach ostatn ich  spraw a przybrała od- 
idi ' i Uf obrót, gdyż znahli.ł ei; św iadek, który 
dowodzi, iż Adam Mickiewicz z całą pc-wnoś 
<if v tyin właśnie domu mieszkał. 1’rzed w ojną 
.światową domek ten nale /a l do n iejakiej Kul 
kow skiej. która /m a rla  w r. 191.1 m ając Mi," lal 
1 'alkowsk ■ będąc najbliższa) sąsiadką, znała Mie 
kiewicza, często w idywała g., jak  przechadzał 
się w ogrodzie przelegującym  do domu. W nuk 
PalkowsKiej obeerty dyrektor h.K<). w Kownie 
nazw iskiem  .Szperkis oświadczy! przedstawi- 
cLsAńwi redakcji ,.l ietuyos Żinios", że pocznwn 
,łVę do obowiązku zakom unikow ania o tym wła­
dzom. W ychodząc z redakcji .Szperkis doih.t: 
, do dzisiaj dźwięczą m i w uszach moich słowni 
babki: ucz się, pisz i patrz n a  życie i św iat jak 
ten (Mickiewicz), k tó ry  w tym tu nomu żyt i 
tw orzył".

Na podstawie tego ośw iadczenia burm istrz 
Kowna Me.rkis iwslr/ynnd polecenie zburzenia 
dom ku,;

—  ilE H M IST it/ MIASiA KALWARII DKA- 
KAŁ, K hZ łW N A  CAŁY SAEBKG RODZIN Z 
PO SRfllł I .l  DlSUŚCl POLSKIEJ w  meposybi 
,K łlzleei dn u k o iy  Ulew* kiej, grożąc w ra  

złe ftalaafcKii sprzeciw u ponow nym  wymierzę 
■ e u  i podw yższeniem  kary , Należy zaznaczyć, 
że iatniejąca dołvchcaaa azkola polska. w n iim o  
aprzetsw u wie,jarowej Im lnoif, .o s ta je  na  sk u ­
tek  rouDorząuzeniu w ładz litew skich w krótce
osiiMeeznle iizw iw w sn u

— CZYNIONE S \  W KOM NIE rttZ Y C W O  
AĄM A OO POKOCXM ,1.0 ZJA/.1U .stojącej 
dziś u władzy part-i UnUnuuków Na zjeździć 
c ib u k o w ic  rządu złożą spraw ozdanie z sy tua­
cji .vewp<jtrznej i zągratiiozncj Litwy. Duże za- 
im eresow uhie w ywołuje ,praw a , .ikuii 'będzie 
ustosunkow anie się ki’d rządowych do nowego 
Seuun.

— Z, (U VX.I1 j> \\lr .fA  ARMII, które odbyło 
sic przed paru  dniam i w korpusie oficerskim  
n a tią p ib  p rzesu ar cm i łnk ia r je  na wyż >ze
stan. w iska. Zwraca uwagę lakt. ż.e nom inacje 
dotyczyły głównie osób wojskowych pełniących 
czasow o słńżbę w adm inistracji państwowej 
w z*lędn> w sądow nictw ie wo.gotowym ł a t  na 
p rzykład  uzyskał' wyższe stopn ie  dotychczaso 
wy nacszekiik pow iatu kowieńskiego płk. Tale 
w .ezius o raz  członkow ie sądu wojennego ppłk. 
Sym oliunas i Górcwiczius jak  również wojsko 
» j  p rokura to rzy  sądów, oraz członkowie trybu  
u a tu wojskowego

t O T W A
— ILBaU N  WYBORU u  DO I/BY  II Ra U 

LAMENTU esAnńskzeg- wyznaczony został na 
dzżeii 16 stycziyńi 1937 r. W skiad  40 posłów- 
węjyzie 10 i  nom inacji prezydenta, państw a, 13 
poązow ęU Jzą b b ,  gospodarcze , związki zawo 
dowr sam orządy w yb.ora 7. zw ązek sędziów 2, 
uniwersytet w Tartu i  tecnn ika  2, strzelcy 2, 
ducMW .eoacwr 2, La. iaJterov ie krzyża w alki o 
niepodległość 1 i  a u n i ą i ^ c i  .jarodow e (Niem 
cy) 1.

itO /C i DOW A AŁLEC/AKN \  V LOTW lE.
W okręgu Zemgalskim uruchom iono dwie zelek 
tryfikow ane duże okręgow e m leczarnie. Są one 
wyposażone w- ciajnow s»e zdobycze techniczne. 
Przew idziana ąist dalsza ro/itiidow a i < jefctryfi 
sow aai aut zarń  w tym  okręgu.

— ROLSKA D lii ZANA łlAiU I lt.SLi A W BY- 
J ł /E  obchodziła dziesięciolecie swego istnienia. 
Psi nabożeństw ie w kościele odbyła w szkole 
polskiej u ro czy  dość w obecności paoła B P., 
czlonkow poselstw a i koeisiilatu.

— MŁODA LAS film  polski, k lery  przed ro 
klem w yśw ietlany był no ek ranarh  kin w Ry­
dze i w  Pyneburgu  i cieszył się ogrom nym  
powodz.eniera pow rócił znowu do Rygi.

W yśw ietla go obecnie jedno z kin na przed 
mieści u k tóre  zam .eszknją przew ażnie Polacy. 
To te ł  s ic  dziwnego, że frekw encja w kmte 
nie E m ntc.za się ju t drugi tydzień

OsramóuJkł d a /ą  ta ­
n ie  śu)/aU o. c o  um oż-  
liu )ia  uŻLfaJarne u)/ę- 
k s z c / c h  zor-óaJebL  .
D la  o c h r o n y  o c z u  
p r z y  p i ó a m u  n o  m o -  
s z t j m e  n a l e ż y  ó T o s o l O o c  

zar-ouJki n a  6 5 ~2>/rn

OSRAMOWKI-
Produkuje mp na 15.35,40 . 65 \ 100, 135i 150DIrtt.

lYui-ob p o /s  k i
Bgmtrar r«a»»na

Całkowity spokój w mieście
Nieudana prdba wiecu w lokalu Ogniska 

Akademickiego
Yt czorajszy d/leii m ożna nazw ać pierwszym 

laików  ieie spokojnym  aniem  za osta tn ie  dwa z 
górą tygodnie w W ilnie. W czoraj wszystkie 
sklepy byty o tw arte  przeiz ealy dzień , /u d iie  p*i 
głoski nii mą"Uy jn i  toku spokojnego, pianowi 
tego dnia Wilna, ~ ~ “t

Rolieja rńnn ież  odi-tciiiięia z ulgą.

OKHECIIV ZAJŚĆ.
NApływają jeszcze uatom iast do |Milieji uiel 

(lunki z du i |M>|jtz«lnieli. Są to jakby  okruchy 
zajść. Incydenty, które zagubiły się, lun n ie zo 
■siały zauw ażone n a  tle  pow ażniejszyen w ypad­
ków w mieście.

T aa  np. m eldow ał n ie jak i R inkus z ul. Strze­
leckiej 5, że dwńen osobników wtargnęło d o  je ­
go sklepu, zdem olaw uki urządzenie I p<itiukłs,> 
szyby zbiegło w nieznanym  kierunku.

P ic ta iz  Dofting akaiźy l się, że o trzym ał groź 
lie anonim ow e znmówienie, by na  dwńeli tni 
■aeh zrobił słodki z rozgrzanego cukru  wylany 
nadpis „B ij żydów “.

(io^podarz lokalu  zw iązku nauczycieli i dra 
kurzy żydow skich m eldował, że  od strony  Głu­
chego zau łku  n ieznani spraw cy w ybili krw denia 
m i parę szyb. W szystko są  ta  w ypadki z  dni 
m inionych.

NIEEDANY M IEĆ.
Ciekawy ew enem ent zdarzył się wśród stu 

dcnłów. Młodzież V> nzeehpolska nsilownlu o go 
dem ie jedenastej w dzień, bez pozw olenia .Ie«,n

Magi.iiieev.eji R ektora, zwołać wice w la U lu  
Ogniska Akademickiego przy ul. W ielkiej 24.

Studenci zaczęli narazić  pojedyńezo, a nasię 
pnie grupam i napływ ać d« lokalu. Rolieja jod 
n ik  byłsi na m iejscu i do Wiecu nie dopuściła 
I iczniejsze grupki akadem ików  zostały eozprn- 
szone. P izy  drzw iach lokalu Ogniska Vkademie 
kiego ustawionio posterom  k policyjny, który  
dhoł już o  to. by n ik t ilo lokalu nie mógł ste 
przedostać.

Prócz, tego, żadnycli incydentów nie zanoto 
wiano.

W. DNI WERSY RECIE.
Nurozie bez zm .nn. Potłobno akadem icy ży- 

ćow^cy wysłali 1 delegację de pana M l. . i itr i 
Oświaty. m

Znowu napad 
na red. Mackiewicza
f)d jednego z w spółpracow ników  ,.Słow a'J o- 

b '.im aliśm y  woeo.nyj uaslęjntjąi-j inform ację 
'W czo ra j znow u m iało m iejsce usiłow anie a a  

padu na redaiktora „Słowa" p. Slanistaw a Mac 
kiewicza. Policja ujęła napastn ika w m em encie 
usiłow ania napadu Po w ylcgiiym ow aniu okazn 
ło się, że napastn ik iem  był studenć Tadeusz Bro 
dowski, członek ZPMD —  L ew ka Brodowski 
m 'a ł p r /y  sobje pejcz.

O ś w !a G u s f i le
Zamieszczatm nadesłane inani ośw iadcze­

nie r a d n u l i  z filoku (rospodarczego O dro­
dzenia W ilna, zaznaczając swoje ultałewank'

_ żć klub ten spełniający w Badzie Miejskiej 
tak bardzo dodatnią rolę nie po trafił się zdo­
być na ustalenie jednolilego stanowiska.

i'p rzejm  c prosimy o łaskawe zamieszczenie 
w poczytnym  swym piśmie na/tC fłrM ćrai słów 
k ilku  naszego wyjaśnieniai

Klub Radziecki Bloku Odrodzenia (josjiodai 
czego \Viilna, do. ksórego zaszczyt n ,am , należeć, 
na swym (posiedzesiiiu w dniu  25 listojiada b. r. 
wyniósł uchwałę, opnłdiikow aną następnie «- prs 
sic, a po tęp iającą zajścia nti«'zne, których wńdow 
nią było w ostalnicb c^asacli nasze W ilno i upa 
tru jącą ich źródła " znanycli w ystąpieniach 
młodzieży akaoenK ikiej, na jej akadeinic-kim te 
renie

Solidaryzując się całkowicie z |K>ięq>i. mcm 
cksee&Aw nilicznycn, w obec których .zresizłą, w 
ch fragm encie dotyczącym napadu na mio.aka 
nie .1. Magnificencji Rćktora, zajęło p o tęp ia jąc  
stanoiw-isiko t s  organizacyj rek ad cm ick ich, ni. 
widzimy się w możności czynienia za nie odpo 
w .-dziatną młodzieży, poj/ierająceii swe posluła 
ty akcją bierna w swem założeniu sprzeczną /  
ekscesami

Raczy Szanowne Part R edaktor jwzy-jąc wy 
łjuzy pow ażania

Radni .Miasta W ilnu : Baturo Stanisław
Gnoukowski Stanisław, Juchniewicz J Kier 
muć Maciej. Lubońsk; Kazimierz, Łojcw ski W ł„ 
.Skarżyński Adam Witków sk' 1\. t  .h rrslow sk ' 
.stan., liagir Antom.-

Otwladczenie
MląU^yoiganizatyjnega 

Kumiketu wyKonawcz«go
Wołiec krą/cp ycl-. mylnych pogłosek, Komi- 

t(-t W ykonawczy wyłon-iony na zabraniu mię- 
dzyoriganizaeyjnyin z dnia Ki listopad,-, rb. w lo­
kalu Koła Praw ników  ośw iadcza co następuję-

1) Rezolucja uchw alona na  powyższym ze- 
b ian m  nie zoslała ogłosz.o-iaw prasie ani pi ze 
słana ,j M P in ii Rektorowi, ze względu na  ca­
łość akcji rozpoczętej przez polską młodzież 
akadem icką.

2) Protest wyrażony w rezolucji dotyczył jc 

dyrne jirzewoksłnwania akcji na tory m ohopar 
tvjne. O pozytyw u, rrf u stosu nl owanlu się zebra 
nvch (l<> 'żądań przedslaw ionych u jiricdiiio  w 
jaMycji do .1. M. (z dnia 14 listojjada rb •) śwjad 
ozy pim kł pierwszy rezolucji k tó r j przytacza 
my nn ęśtcTiWr ll re lyo je  złożoną J M Panu 
rfeKiloriiiW i USB w dmiu 14 bm. w dałszynt ciągu 
podtrzym ujem y uwniżając jtdnocześnie, że jc , 
p rz \chv lne  załatw ienie przyezyni się do usjki 
Łojenia umysłćiw, jaknajszy)szego  wznowienia 
wykładów i uniem ożliłw enia ' w przyszłości 
w szczynania na  tym  tle żajść, w ykorzystywa 
nycli dla celów politycznych .

3) Akcja pow yższa m c ma nic vspolncgo z 
listą protestacyjną (220 podpisów), zorganizo­
waną przez ZNMS. klóro .samodzielnie przepro­
wadzało .swoją w łasną akcję.

Wilno, dnia 2ń listopada 19.!ti r,
B. NiAGUBSKJ 

Pri zes Koła, Praw ników  Stnd. USB

Środa literacka

Gdy uniwersytet zamknięty
Natura, jak  w iadomo nic lubi próżni, 1o 

U /. naln ra lną  koleją rzeczy gdy korhąna m ło­
dzież wesjRd z m am usiam i bo.juji o kmlture na- 
rodow ą — biedny- un-iwrTsytet musi: sobie gdzię- 
ndziej szukać schronienia , ot. choćby jak  fyąrt 

razem —ma „Środzie L iterackiej1!.

1’owiedizmy odraza, że był to jeden  z n a j­
bardziej atrakcyjnych wieczorów w sali na Os 
trobram skiej. aJk się jakoś dzieje, że literatura„ 
odgryw ająea przez ściele już la t rolę fcopciusz 
ka jHiczyna dziś coraz w yraźniej odzyskiwać da 
wne w e  praiwa — przynajm niej towarzyskie. 
Zajjn-asza się dziś KteraMw do aikcji na rzecz 
bezrobotnych, asli)x) idei kolonialnej, gazety sta­
w iają sobie za- piumkl bono i u posiadanie działu 
b 'b  dsidalWksi 1 teraekiego, jibm a btiniorystyczne 
d ru k u ją  coraz clięftnicj dowcipy na t cm "ty l.te 
rack.c, k ró tko  nim ciąr — liaussa, zwyżka. Na 
tym tle aiie będzie już dziwne, że w isłn  b.ić riy 
skusji o spraw ach tak  sfpecjałnyeh jak  pr ibicmy 
JiaiLan literackich przyszli nie tylko 3poejiil.'Ś3i, 
oraz, Jiuyi lum inarze naszcgoi luliw ersytełu, ale i; 
'oo ńrti tige-nlnicjsi. przcustaw-Jcielc t. zw dobre- 
g,o towarzvstw;a. Natomiast ze sfer w i:ezą:yc)i 
o zdrową atm osferę ka-winirń wileńskich dostrze 
gł'śjny jednego tylko przedstawneieła, a i on po 
półgodzinnym namyśle opuścił zebra o e.

Tynmczaisein naukow cy i adepci S ) p o łu o c  
nifttn 1 toczyli, B ije  w szczelnie w-yipcłnii.m ) sali. 
Raferow ał 'tesiwźŁc prof. Kridla p ro feso r C vw-:ń 
sk' z początku bl-iKlo ,okn.ś, go-rze, niż w dy- 
skusp w irod  polonistów nęjciiąe s :ę najwideez 
uieij zm orą p -ipuiairooóei Ale. w n .arę  jak mti 
wił. roupateł sł.e w ra»  hardziej, odr.ysttu ąc w ta

ściwą cobie sw adę i hum or. P ro f L /w .riski pnćl- 
krckla wielką zasługę książki w lym że przeciw­
staw ią nę ona niezwykle moctno roapowszoebnio 
nem u w śród Polalkóvc Ictkcoważemu zagadircu 
-sztokj sam ej w sobie na nzecz na,.r<>zinaitsz'Tli 
„shiżb deow ych1, do Których szMilij s ę lak 
chelnio pow ołuje To !i*t zupc, -i e  inaczej w y­
glądać zaczyna spraw a, gdy badacz rn iu s j/ i j ' po 
cznio egzaminować dzieło literackie ji-c ze waglę 
du na itakie czy inne zasługi społeczni- fłozo- 
ficm e, lob biograficzne kulturalne, a Je poprostu 

ndiiMerzaijąc ściśle, co też ono  zisv‘era z a r ­
tyzm u. Ta: postaw a prowadzi oczywiśc e do gran 
to-wnej rewizji zarówno m etod stosow anych >rk 
i, em i ą, zakresu badań Otń#, zdaniem  p r łę- 
geuta, m ocną stroną ksiąiźk prof Kridla jest 
barw na i pełna temp er a men tui polemicznego kry 
łyka dotychczasowego stanu  rzeczy Natomiasct 
w stosunku do  pozytyw nej części dzieła wyta 
cza pro!. Cvwiii.ski powództwo tak o term inolo 
gię jak  i o zmkn s i m etodę badań, n ie  szczędząc 
jeszcze szeregu zastrzeżeń pomniejszych.

AA dyskusji z 'umkną pomocą przyszedł ma 
prot. Górski z analizy języka literackiego o ? 
procesu tw orzenia wywodząc koniecznoać uzn 
pełnienia m etod  in.egratnycJi przez psychologi 
czne, oraz rozszerzenia badan  na wszełkic dziw 
la m ające cechy artyzm u i tak  np n a  kaj«jz:* 
Skargi, których prof. Kridl goto w jest wyrzec 
sic na rzecz h istorii kultury. Poza tym kwestio 
nuje prof. Górski fikcyjność przedslawieiii-a jako 
kryitenum  iiterackości. zwłaszcia jeśli chodzi 
o lirykę która, jest nieraiz bezpcśreunim  wyra 
zeru przeżyć osobistych autora

Podobnie prof Flzcnb rg  skłonny jest wie-

rzyć „Simiton mi Boże“ .'słowackiego, chyba że 
Ktoś udowodni, że Stowacki był kabotynem... 
Uważa również zakres R tcrsłury  przyjęty przez 
prof. Kridla za /byt wąski, a aspekt osohowośri 
pisarza za nie tło pominięcia w  oatoks/iałeie ha 
dań > •

Ł odsieczą prof. Ki id Iow i przyszedł jKJnickąd 
dyr Ł\»akowiski, s ta jąc  na  bliskim  stanowisku 
odnajdyw ania inlencyj dzieła, oraz prof. Zawa"- 
<t/ki, który drogą analizy poszczególnych termi 
nów zm ierzał do definicji autonom icznej dzieła
— w oderw aniu tak od jego autora jak i od 
tdorcy.

1 Trzon „obrony1 stanów iły ocizywisc-io uczeni
i ce prof. Kr/dla, pj> Kwassowska i Rzenskay oraz 

sam profesor. P rzyznając .słuszność zarzutom  po 
m niejszym  i, ttumaczą-c X’h nieuniknio-ność konie 
cznością, .samoInej .wiailki na tyle frontów , akcen 
tow al prof. Kridl jak tiardzo v.yimiszome prze/, 
n ie wesoły ,st:m rzeczy było jego w ystąpienie 
Trzeba s?ę bvło odezwać łiy przerwać kręcenie 
się w kitądnem kole nieraz zdolnych łudzi b\
— przy całym z,resztą szacunku dla d'o■r■l£)ik,l, 
poprzedników — pójść dalej. „AAistęp do badan 
nad dziełem  literackim  jest po prostu pierw 
szym i, na gorąco dokonanym  sform ułow aniem  
tego nowego etapu. Gałą ,za.ś praca dopiero 
przed r.aimi

Przed „Środą11 odbyto się zebranie Zarządu 
Zw. Zaw Lit. Polskich w APiBnie na którym  u 
cliwatono jbduonicwhiie ootępibnic napaści -na 
ko], Jerzego \Vysrooiirs*jego Prezes U apaltw sk 
zagajając „Ś ro d ę1 podał tę uchw ałę do ogólnej 
wiadomości. Jim.



„ k l  U 1EU“ % dniu  28 l is to p ad a  r.

Tydzień przeciwpożarowy" w  Wilnie99
W  dniach od 28 listopada do 4 grudnia 1936 

roku odbędzie się w AYilnic „Tydzień Przeciw 
pożarow y", nad którym  protektorat objąć ra- 
czyn JE  Es. Arcybiskup Romuald Jalbrzyikow- 
siki M etropolita W ileński i I.ndwŁk Bo-ci-ański 
— W ojew oda Wileński.

O H V W A I E L Ii!
W ysiłkiem .Społeczeństwa i Państw a iwlmi. je 

i pow.sla.je coraz lo nowy szereg budow li uży te­
czności publicznej i pryw atnej, stanow iący cl' 
dziś dobro narodow o i m iliardow y kap ita ł spo­
łeczny.

W tym  m ajątku  Ogobio państwa w u n  co ro­
ku za setki, m ilionów  szkody w yrządzają poża­
ry gdyż możliwości, ratownicze naszych zawo 
d o .yycIi .Miraży Pożarnych są  niew ystarczające. 
Istniejąca obecnie Straż Pożarna zdolna jest u- 
gasić jednocześnie trzy m iłe, <lw a średnie hd> 
jeden duży poż.ir. To nie wysUwcza naw et w 

‘ czasach spokojnych. A c.oż będzie n a  wypadek 
wojny? Obe. nie, gdy podstaw ow ą bronią jest 
broń chemiczna w przyszłej wojnie szerokie za­
stosowanie znajdlą bom by zapalające, rzucano z 
samnlolów ua większe skupiska ludzkie, w celu 
złiiszt zt-nia tyłów irmii oraz wszelkich wnrszla 
tów produkcji, zaopatrujących w ojsko i ludność 
cywilną. Pożary wzniecone przez nieprzyjaciela 
mogą zniszczyć1 cale m iasta. Nieszczęście to  n a ­
leży przew irlzieć i z góry mu zjtpobi.ee.

Cały naród  m usi być w .pogotowiu.
Do wałki z niiszozycie®sk’i,n żywiołem stanąć 

więc m us: cale społeczeństw*), tworząc jednostki 
obronne na terenach poszczególnych obiektów 
mieszkaniowych, oraz organizując się w sre 
regach ■ -

Ochotniczych Ntiaży Pożarnych.
Państwo pieczołowitą op .eką otaczając p o ­

żarnictw o osfatośo uznało O chotniczą Straż Po­
żarną za -Slowjrzyszonte wyższej użyteczności 
publicznej. Żadne jednak  sta ran ia  ze -stromy o d ­
nośnych w tadz nie dadzą należytych wyników, 
jeśli nie na trafią  na żywy oddźwięk m iejscowej 
ludności.

Wileński Komitet Tygodnia 
Przeciwpożarowego

wzywa przeto całe  społeczeństwo do poparcia 
wysiłków O. S. P  przez w pisyw anie się s ta r 
szych obyw ateli w począł członków w spierają­
cych, -młodszych merżcz.yizin do .wstępów ania w 
szeregi strażackie, obyw alełk. zaś do  drużyn żeń 
skioj służby sam irytaósko - .pożarniczej. Zapisy 
przyjm ow ane są od dnia 28 listopada do 4 gru­
dnia rb. w Biurze Straży Pożarnej ul. D om ini­
kańska 2 codziennie Po tym term inie przy  ul. 
W elkiej (i8 we w torki i czw artki od godziny 
18 do god.z. 2(1.

O chotnicza S traż Potżarnn to pogotowie Na­
rodu, to  m ądra sam ocom or, (o zaiszcizytnn p ra ­
ca -p. toczna.

ń  ,.ovam y więc do poparcia Tygodnia Prze 
i-iwpo-żarow ego" Niecli w żadnymi o-knie nie 
tirr!::” h nalepek, rozsprzeda w anych na zasile­
ni^ funduszów O. S. P.

KOMITET HONOROWY: JE . los, biskup Mi 
cha.llkiewicz, Godecki M arian kura to r Okr. Szk., 
Ginlo-wt i)zY w adow ski Kazim .wicewojewoda 

j wileński, dr. MaJeszewski W iktor iprezydent m,, 
pik. Janicki Kaizżmierz, Dobaczewski Eugeniusz 
■senator, Mikulski Zenon prez-t, Kontr. Państw  
O skwarek Sierosław ski Jan  dyr. Banku Polsk., 
Pa-rafianowioz M arian wiceprezes Sądu Aipei., 
ónrż. Markowitaz .Indian naczelnik AA ydz. PKP, 
W ielowieyski Tadeu>z S tarosta Grodzki.

KOMITET WYKONAWCZY: przew odniczą­
ce Grodzicki Kazimierz w iceprezydent m iasta

i  7.1 ONKOW.IE KOM. WYK.: Abramowiczu 
w* S., Ralcewiciz W., insp PZU'A Biliński L.,

. kpt. Błasik S„ inż. Bl.iżejewicz K„ inż. Ilocia- 
ńowisJci L., inż. iBounnan A., in-z. Ghwotes S„ inż. 
Obolem M., Gierszon D., Gierazonowa D., Gier- 
szater K., Gr ga jtis  A., Godyciki t w inko W Iicll- 
m an S., Juniewioz J., Ju tan  Z., płk. Kossczej 

. Licztnarow.ski A., Łukaszewicz M . kp-t* Mayer 
U., Mieczkowski P., Mickiewicz J.. Masłowski 
M,, mgr. Monlkowska G., radca O strowski I,., 
insp. Piaintko E., Plew.ako AA-i., in.str P iekarski 

Boaner Ochenkow-slka 11., kom endant Rusak
E. Riutko Radkiewicz N inż. Rogowski J .. Sieli 
kieiwicz S.. Symonowioz 1 Sztern Sa-lijt M., 
T riuopolski j., Trocki Ii., pik. W asilew ski A., 
W olodźko P., Zembi zuska I!., Za jdsznurow a S.. 
Zwierow W ., dyr. Żukowski V

M agistrat opracow ał plan budow y nowych 
gm achów Lszkolnych na  najbliższy okres ,led- 
mioletni

Realizacja togo planu postępow ać będzie w 
następu jącej kolejności!:

1) w  roiku 1937/38 — wykończenie gmachu 
szkolnego w Jerozolim ce;

2) w roku 1938/39 — wykończenie szkoty 
przy ul- Beiiny, budowa 3-oddzialow cj szkoły 
w dzielnicy Łosiówika i 14 odd-ziarowej w dziel 
nicy Nowe Zabudow anie lub przy ul Ponar- 
skY j;

3) w roku  1939/4 0—- wy kończenie szkót na  
Łosiówce i Nowym Zabudow aniu oraz rozpo­
częcie budowy 7-oddziałcw ej szkoty powszecli 
ncj w Kolonii Kolejowej: i

4) w roku 1940/41 — w ykończenie budowy 
szkoty w- Koloni,p Kolejowej oraz rozpoczęcie 
budow y 14-oddziałów ej szkoły przy ul. kotw a-

ktewizpe w  organizacjach 
t wśród -działaczy litewskich
Donosiliśm y już o rew izjach w śród dzydu 

•zy litew skich. Obecnie „Yiln. R ylojos" przy no 
si następującą inform acje:

23 listopada w nocy przeprow adzone zii.sla- 
ły rew izje w Litew skim  kom itecie  >am .iowyi.i 
w L itew skim  tow arzystw ie Naukowym , w Tiowa 
rzysiwip „ lly ias4*, w Litew skim  Tow arzystw ie 
sw . K azim ierza, w Lii. T ow arzystw ie Dobnoezyu 
ności, w Litew skim  Związku N auczycielskim 
ora* w m ieszkaniach: k.s. C zibirasa, ks. Bicia u 
ska>a, sek re ta rza  K om itetu N arodow ego J- Ma- 
cejkt, W. Rudrewicziii.su, adw okata Juelinicw i 
ezinsa. dyr. gim nazjum  M. Sziksznysa. kierow nl

B»x serca

' l i f e

‘ PERFECTION

G dzie staną nowe gmachy szkolne?
ryjskiej i 6-oddziatowej w Pośpiesau-;

5) w roku  1941/42 — wykończenie szikoły 
przy lit. Kailwa.ryjskiej i 1'ośpieswo omz. .o-zipo 
czecie tiudoiwy- 14-oddziołowej szkoły przy ul. 
Saska Kępa (Suboez); L

u) w roku 1942/4;-; -  wykończenie sszkoly na 
óat/kiej Kępie oraz po/irwczącie hudo-wy w rl-zicl 
jiicach Sołtanisz.k-, T rakt 'Wółk-mnirmsifi i Za 
rzecze — PopłaoYi ;

7) w  roku 1913/11 wykończenie szkól n a Sol 
tanisztkacli, Tca-kcie W tłkom ierskim  i na Zarzc 
ozu oraz.,zapoczątkow anie budowy- 11 rnkLin- 
łowej szkoły w śródmieściu.

8j w roku 1944/45 — w ukończenie gjna. hu 
szkolnego w śródmieściu.

Przy iisładaniu  t,go pianiu ningpstral wy-rho 
dratt /''Założenia, rże w okresie jednoroczny™  rno 
i e  być wybudowany tylko jeden gmach szkoły 
14-oddzialoave:j; a,lho dwa budynki szkolne sied- 
m iooddziałow f.

ka  in te rn a tn  A. C ieniasa, agi-onoimi .1. .laukuu 
s tą sa , prezesa Tow. „K ultu ra41 A. K rulnllsa. re  
d ak to ra  „Jaun im o  Itraugas" A. B arobusa, s tu ­
denta W tsztinisa i studenta II Riiezlnskusji.

N ie je d n o k ro tn ie  p is a liś m y  o ty m . że  liyv. a ;ą

i-kobcziiU M i, k ie d y  teń d k iu  z rh ih y ć  s ic  n a  sw e  
d z ie c i.

L ecz  s ą  ró w n ie ż  w y p a d k i o b lic z a ją c e . l>o 
k u le g f tr i i  t a k ic h  w y padków - n a le ż y  h r z p r / r c y  
n ie  c z y n  TukuDowlezowej. Pr-zerl ro k ie m  |H ilr. ii 
rifia t r o j e  d z ie c i, t Jo k o w  m irt je  w  p r z y tu łk u .  
N ie  d a w n o  p t . I l r ja  d o w l. ilz ia la  s ię , że  J a k u b o w i  
r z n w a  m ie sz k a  w W iln ie  n ie  je s t  b e /.roh iiłiną  i 
m o ż e  u tr z y m a ć  d z ie c i b e z  p o m o c y  o p ie k i  s p o  
le e z n e j .  P o l ic ja n t  z a p r o w a d z i ł  itizieei d o  m a tk i ,  
le c z  J a k u b ó w  te z o w a  w y rz u c iła  j e  z pow  ro te m  
n ,i s e l iu d y , n a  m ró z , bez, li to śc i.

D z ie c i u lo k o w a n o  z (H Jw rotW i w  p rz y tu łk u  
z a ś  J a k u b o w ic /o w a  s t a n ie  przein s ą d e m , (e j.

.Wyrok i  proces e o kaiasiroff 
na uiofco Glówoym w Warszawie

Sąd A jnlaeyjuy ogłosił wyrok w zahońcoo 
bym  przel k ilku  dniam i jire.cesic o  po wodo 
wurrio katastro fy  na dw orcu Głównym. Katu 
sl. >a p d eg a la  na zawzileniu się budynku 
w skutek niezachow ania koniecznych ostro , 
uośei juzy  jtrzebudow ie węzła warszaw skiego. 
\śi*Jiiey się m ur .przygniótł dwóch robotników . 
z których jeden poniósł śm ierć, d rug i ciężkie 
kalectwo.

P roku ra to r pociągnął do od|H>wied/ialuosei 
ku rnej za  spow odow anie w ypadku przez n ieo­
strożność przedsiębiorco budow lanego Struga, 
inżynieru z w arszaw skiej dyrekcji kolejowej 
W ueluwa S zcstk iew ic/a i inajslm  Edmunrta 
Piritrowsidegu.

sącf Okręgowy uznat winę w sz.yslkieh trzech 
oskarżonych zn udow odnioną i wydol) wyrok 
skazujący. N atom iast Sąd Apelacyjny uulewin 
ni! niż. Sznsikiewlriza i m ajstra  Piotrow skiego, 
zas Strugowi zm niejszył karę z i lo k u  do tl 
mies. więzienia.

Skazanie komunistów 
w Łucku

Sątl Okręgowy w- Łucku rozpuiry w^i sp ra ­
wę A leksandra K iściuka i 14 innycti o skarżo ­
nych ze wsi Pustcm yty, w |N>w. horochowakim ,
0  uależenie do KPZl.’ i dziolatnośe an typaast 
wąwii. Sąd ssaza l Koseiuka n t 8 łat więzienie, 
trzech osknrżonyi-h j i i  ł! lat, ilwóeli—po G taLz 
sześciu — po 4 lata, dwóch — po 3 lata. Je ­
den oskarżony z.osioi uniew inniony.

Rewjya i  lohla wWarwŁi3klegoj| 
Dilenuika Narodonfigo“

\V nocy ze środy na ezw arłek  policja prze 
prow odziło rew izję w redakcji „W arszaw skie 
go D ziennika N arodow ego44 przy ul. Nowy 
Św iat 47. Podczas rew izji aresztow ano tre frh  
członków- S tronnictw a Narodowego: Sikorskie 
go, Przygodzlfiego i PlaKowsklego, którzy 
znajdow ali się w lokalu redakcyjnym .

Tej sam ej nocy przeprow adzono rewizję 
w bik.ilu zarządu .stołecznej o rgan izacji Stron 
uietw a Narodowego przy ul. Złotej 30 Przed 
bram ą dom u aresztow ano młodego narodow ca 
Gutowskiego.

WŚRÓD P1SN
— S-inio STRONICOWY Nr 50 „W JADOM > 

.'sOl l.i 'l‘ERACKlClI“ ]>izynosi daftszy ciąg cyklu
1 i-j y ' a - Żel c u s k ic - g o  .Marysieńce, chara kłerysł., 
kę nnarohi-sty h s/pańsk iego  T estanii [irzez Ro 
l-ciszę, refleksje Z ahorskiej z pow odu jirzeróhki 
/HaiMiwej , W iem a rzeka  ", a-rtykiuł prof. Krzy 
ża no tyskiego, o Horacym w Polsce, artykail Spy 
ry o żródiiach ,-Dziejów g r z e c h u k-ronikę 
zagraniczną, a rłykuł Ordyńslkiego o potskim 
reżyserze w HdUywood — Roles.laiw.sJiijn, całą 
sironię res-enzyj z. książek p ióra  -Seh"lVa, Ze 
Wodzińskiego, i 1 u Kk i-Eask o w-sk i ego, Helsztyń- 
skiego, Duiizińslkiego, kroniikę tygodniową i wici 
szyki satyryczne „Na pomniki w arszaw skie" 
Sfoniimłćiego, ,k,nresiponde,ncję Piotrowskiego 
ł Kraków,, 0 iwemierze „M rówek" Paw likow s­
kiej w spom nienie Golłiba o śjj M iłerre, prze­
gląd prasy, niwagi o  w aw rzynach akadem ic­
kich. „Cam era obscura" fra s / k Pugets. akłu 
ailnośi i.

Kri mwa kulturaina WHna

tiidiody a i i
Z ebrania SEKCJI HISTORII SZTUKI TOW. 

BRćCy 'ACIÓŁ N VUK b. iaiiteresująęp sam e przez 
;ię, dow odaa m, m. tego, że nie zntpelnie słusz­
na  jest opinia o- tym, Lż AYilno elioruje na śpią- 
cakę. Sennymi oczami ałrzą  racze j ci właśnie, 
co nie unii .-ją patrzeć, a lbo  patrzą i nic widzą. 
Bo mimo -wszystko coś się w W ilnie robi, tw o­
rzy, odnajdu je , ogłasza, drukuje. W vnastają koo 
cepc:>, ścierają się poglądy Poza szumiącym 
m lynołn codzienności, w ilaboratoriacli, pracow  
niaclu archiw ach, gabinetach tw orzą się nowe 
w artości Jcufturałne. Przykładem  tego m. in. 
w rdaw nictw a Sekcji łli.sl. .Sziluki, h ló ra  w koń 
,:u reku lub opubiikownt.i obszerny lom ,.1’rac 
: m ateriałów  sp raw o /d aw ę /y rh “ pod -rad. prof. 
'MORELOW:SK it.GO. Tobcjmując.ych na  'blisko 
oOO stronach  i ok 170 reprodukcji pokaźną licz­
bę rozpraw i kom unikatów  cziłomlków Sekcji 
a. dotycliczas oprócz zagadn eń oigólnych h is to ­
rii sztuki talkże histor i s/tuk i Wiilna. Obecnie 
zrobiono dalszy Urok naprzód: scydano drukiem  
znaikomitą pracę prof. RAJMLENDA GOSTKOW 
SKILGO („Kapłani i kapłanki w sztuce kretemiko 
myikeńskiej greckiej") jako  osobny tom  tegoż 
w ydawniatwa. Recenzję ,z te j obszernej książki 
zamieścimy niebaw em

O statnie zebrania w ypełnione były w yjąt­
kowo ciekaw ym i referatam  O m ów m y je po- 
k^ólce w kole •ności ich w-głos/emia.

Ą  więc p EUZEBIUSZ ł-OP\ClNSKl podzie

•H ^wynikami* swoich /tm iduycli jioszuk wań 
archiw alnych, dzięki k tórym  uzyskaliśm y bul - 
d i„  cenius nieznane zupełnie m aierialy do iri- 
s-lorii szitiki A i!!na b iografii szeregu (ailejszydli 
artystów od  początku w. XVII. Prcl-rgent o d n a ­
lazł w- Państw . Archiwum Will. sporą garść, cie­
kaw ych szczegółów do przeszJo dwudziestu k il­
ku twórców i żal bierze, i c  w  kró tk im  spraw oz­
da u iu u  A- sposób tego w szystkiego odtworzyć. 
Ak przynajm niej niektóre nazw iska trzeba po 
dać. A w-ięc -przede wszyst-kim znalazł ki-llka d o ­
kumentów z okresu około  r . 1R22 (Klkrywającyoii 
nieznaną dotąd posilać rzożbiai&a króiewYskiego 
Jana  Filipina W allona; now e iame do działal­
ności architektów  W IL I \y. Fontany, Gucewicza, 
Kossako-w.skiego, Rossie go i- ,jego rodziny oraz 
do rod'iiny Siana lei tu, do wyiirtinego rzeźbiarza 
króla Slan"sława Augusla znanego pod jirzekri - 
coiiY-m miz-wiskieni I ebrim, a który  iz.akl oka 
zai się n.derl uwlczyikiem /. jłOchodzwnia Andrze­
jem  DJ» Iii-uyinn,— do budowniczego Radziwiłła 
Pank Kocliauk-i —  Floranow-icza, do Moly • 
Pa-ryYgo. prof. R ustin ia i no F-ranc-s/ka An- 
driollcgo, ojca slawmego iilustraitorn.

Następnie p. JERZY II01>PF!N iioinformo- 
skudl. Jak  w iadom o są to b. rzadko spoty-ikane 
znaki rysunkow e, -kiióryTni icechowano m a le ra i 
budow lany (kamień ew-erił. cegłę) w  OTcdnio- 
wieczu. choć -zdarzało się to  i później. Gmerki 
w ileńskie znajdują się na jednej ze skarp kościo 
ła Sw. Anny o raz  na chrzcie lnicy kościoła W . 
Jana Są one tym  ciekawsze, żc do tąd  nic po­
siadam y d o  kościoła Sw. Anny dostatecznych ma 
teriałóiw dokumentailnyeti. Odkrycie prof. H op­
pera  da je  pole d o  rozległych studiów porów nnw

cztcb , k tó re  może pozw .dą wy-jaśn ć -jakie po­
staci k -y ją  się za tymi znakam i -i roz świicttić 
mroki, ośnieżające nieznaną osobę budow-nk-zego 
czy projcktodaYYcc -tego jednego z najp iękn ie j­
szych za-hYlków arch itek tu ry  AA “Ina.

Nkąd inąd w iadom o (od p. K-es-zko-r, >kicgo z 
W arszaw y), że  irnodetl kOiścioła Stw. Anny w y­
konał dtla Zygm unta Augusta n iejaki Nikiel. We 
dług przypuszczeń prof. Morelow-skiego i jego 
poszukiwań by łby  lo  AVłoch Niccolo, nie roz­
strzyga to jednak kw estii au to ra  p ro jek tu  koś­
cioła, k tó ry  wedle inozonego naszego posiada nie 
zaprzeczone cechy „kongenialnego przetw arza­
nia wzorów francusko - niderlandzkiego goty­
ku AA' ożyw ionej dyskusji ks. dr. .si l DZI-I A\- 
SKT pow racał do swicj lezy o cechach angiol-skie 
go gotyku !\v ścianaićii boczniyich kościoła Sw. 
Anny, -z czvm i  ko-tei |iólemizowa-t m. in. i dr. 
ORDA

Na zebr. n iu  ostatn im  jo-Cd’. ArOREI.OAA śKT wy­
głosi! referat o nagrobku .Stanisława Rad-ziw illa 
w kościele IternardYiiów Nagrobek ten zacyto- 
wainy bvł jako  jeden z, przykładów znanej iezy 
profesora o wybitnym -w[)ty-wie ■szjtuki -niderlan­
dzkiej ,sv p lastyce -wileńskiej. -Nagrobek zm arłe­
go w 1599 r. Stanisława Radziwiłła postaw iony 
zosta! przez je g o  syna Alberta. wiceknucłeTr.a 
litewskiego, międz.y -. lt>18— 1623. Już S-zwey 
kowski, znakom ity historyik szjtuki, wy-kaizał b y  

przedw ojennych spraw ozdaniach K om isji Hi*4 
1’olsk. Ak. F-iu. b. trafn ie , -że ten piękny nagro­
bek, jedno z na jiepszyeti dziel rzeźby iw WfflMle 
m a cechy zdecydowanie sztuki italianizującej 
ówczesnych rzeźb.arzi flam andzkich. P rot. Mo 
relo-wsikj pow rócił do togo, .ozpracoY .njąc tem at i 
obszerniej i, iwykewjjąc że nagrobek -jest (Izie. [

ięm p a ru rąk, zjwiązauycli jodualk ściśle z ówczes 
nymi 'Niderlandami, rządzony mi -w.ledy, jaik wia 
donno przez Habsburgów-, a  H-absburżankamić z 
(kam i Iłyły kotlejmo diw ie żony Zyg-miunta III. 
H absburgów io sztukę niderlandizka w ybitn ie pro 
legowali podobnie jak  i .królowie duńscy, i ksią' 
żęta P ras V, srhodn.el:. Niderlandc-zycy artyści 
w ędrują wtedy po caiej E uropie (em igracja1, epo 
ka wojen religijnycli) aż, po G dańsk i KróiewYc, 
czego m. in. wyhilny-iTi .przykładem jest -pokrew­
ny z w i-leńsktm -nagrobek Ałlnreclifa Pruskiego w 
Królewcu, dzieło Carnclisa F lerisa, znakom ite­
go autora nag-olźków królów  duńskich

■bkn twdenakUu najńwsetniejszym f<ra 
gmeotem jest zm artw ychw stanie b. bliskie .rn a rl 
wychwstainim, jakie  tenże C. F lcris wyrzeźbi! dla 
katcdrv  w o-urnai. Postać Radziwiłła j«sł po-- 
dobna do -|>o-siaci a-rcy-ks. Ernesta Habsburga na 
jego nagrobku w kościele sw. Guduli w  Brnk- 

-'- i naitcży przrpuszczac, ż« ttwórcy wileńscY 
należeli do -tej sainoj co oni grupy artystów wy 
kszilatennycii ns w-zoraoli C. Flerisa.

Jednym  z wileńskich byłby praw dopodobnie 
ów Jj*l 1'il'ipi-n AAśa-lton (AAYlonia — połudłMowłi 
Relgia.1 którego -kilka ra /y  w łaśnie około tego 
czasu (1622) iwymieniają arciuYYalńa odkryło 
przez p Lopacińskiego Rędą~ rzeźb" irzerr Zvg 
nm nta iit, J. E AAYlton tem  łałnrtej mógł zwró 
c.ie na siebie uwagę Radziwiłłów, o taczającyrh  
się splendorem  omal że. królew.si Lm.

Drogą1 b. siubieJncij analizy i porów nań pre 
Iegcait uizyskuje więc jeszcze jeden dow od żywej 
łacaiio-ści sztuki flacmomdzkicj z AAiilnoni

F. GUIXZ.
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Dzieje wileńskiej szkoły
g  f u c h o r ł e M i

/Wer J O - c i o I o c f e  s z l r o f y
Szkoła głuchoniem ych w W ilnie jest jedynym  

•zaktadera teg^  rodza ju n*, z ira i,acłi poui.-W scb
•L-Sf ooa urzoarywistniienien. myśli króla 

Słairaiww a Aigfusu. Poniatow skiego i m nu t 
rzcó  osób i  inaiyt«cyj dzrałajacych w W ilnie. 
S ą  to daw ne dzieje z okresu  W ielkiego Hekto­
ra , n ieznane p raw ie  "Utomu gdyż m aiw  >aly 
d o  tych a a t ‘/*w  n ie opraeow. ane jeszcze, spoory 
w ają  dm ąc w archiw ach W arto  więc Chociaż 
pobiegnie je  poj-nae, gdyż śorślt łączą się z 
W ilnem .

A było to tak
Na s to k u  tmlcuipdm w W Jmie siod al bi 

skup Jan  N-ap, Koisiałwrwisk , który jak o  o z tj 
w ie ś  w ykształcony a hołdujący ówczesnej ino- 
«żzie zajm ow ał się też pisaniem g iam a t\k i. fidy 
o  tym dow iedział się k ró l Si. August Poniatów 
ski, napisał do niego ljs>t w którym  g > z-acr.ę 
c a  do zajęcia  saę czymś pożyteczniejszym  
A  m ianow icie założeniem  w M illnie insty tu tu  
giiirdioii nmyeii. Myśl ta  trafiła  biskupow i do 
p rzekonan ia , to ted gdy barwił we W iedniu, 
zwiedził U,"»Uijs»n nicdaiwTo pow stałą sakołę 
d la  giuenon.cm ych., 00 pozw oliło imu choc aż 
pob'.< żme zapewniać się z  tego rodzaju  .szkołą A 
■była 10 na c»we czasy now ość gdyż pierwsza 
azikola ęluctiouikimych pow stała dopiero w  I ztK) 
Toku w Paryżu, zaś w iedeńska by ła  trzecią. Do 
d a ć  przy tym należy, że  m etoda nauczania  głu- 
ctKHi eraydi o taczana była ścisią ta jem n eą , na 
rw iedzeoir szkoły trzeba -bvlo mieć specjalne 
pozw olen ie  iirmasnra, a zw iedzaj ącym jiokazy 
wazio tylko recultaty a  nie metodę.

Po pow rocie do  W ilna A-ysyła biskup do 
W iedn ia  na  sw ój w łasny koszil kandydata  na 
nauczyciela głuchoniem ych, k tó rym  był Iks. .A11 

ze liu  Zygm unt ze 7grom adzcnia OO. M isiouarzy 
w WifLm-e, przyjaw iających wtedy energiczną 
działalność na- polu  pedagogicznym . Po rocz­

n y m  pobycie w  W .edniu wraca 3-s Anzelm w 
1801 rołau do W  Ina, gdzie rozpoczvna swą p ra ­
cę,, lr:r  m ając jbdnak ani dostał L-czncj liczliy 
•ticzn‘Owv an i odpowłeilnkigo lokalu Lecz i tę  
.pracę 111 cer pnnein*'ać, gdyż w niasliępnym roku 
wezwany izoslai przez cesarzow ą M arię Fcdo 
TÓwnę do założenia siifk-oJy płuchonCemycdi w  
Paw łow śku ,pod Petersburgiem  Tymczasem u- 
łn iera  bwtkup Kossakowski, zapisując na insty 

, t u t  głuchon.em yetf 900 sr. rb., a  przełożony 
zgrom adzenia OD M isjonarzy k s Pothi posiana 
w  la wyzyskać ten fundusz na założenie insty­
tu tu  arzeznf cza jic  r.a 1te.11 cafl dom m ifonar- 
sk i w W ilnie przy ko.ścMe św  V kodem ;l (dziś 
juiż r<;e kybntieiaeyj. Instytiut mi ał obejinwwać' 
-szkop i in ternat. l e c z  .że fiinidusz okazał się 
za sz^zmplły, uzyskuje od IM wersyteiru "/a go­

rący m  pojzarcitsin rek io rs  Jana Śniadeckiego po 
ż \czk ę  w kw ocie 2 tyns. rb. sr. ipr/edkładniąc 
rów nocześnie p-tnn .nauki, oiiejimujący 3 iletni 

“k u rs  nauczanie w-raz iz przvgoiov\aniem  zaiwo 
dow ym . Lecz i na kw ot 1 okazała się n iew ystar­

cz a jącą , gdyż wspom tuiiny dom  trzeba było 
flruntowinłe pnziebuuować, wo-Lac czego zw róco­
no zię d o  Unrwersytdiu o ponow ną pc-yezflc., w

sum ie 4 tys. rb, przeryw ając ruzpoczęłą bu ­
dowę.

Naoszedł ty mczasem rotk la ta , a -z nu n  w o j­
na i w obec ważuiośoi wypaokoiw sp raw a insiy- 
tutiu ucichila n a  kilka laą do roku  1817, kiedy 
to OO. M isjonarze rezygnują z założenia i p ro ­
wadzenia in r ty tu tJ  zobov,ią/młąc się do zw rócę 
nia .pożyczonych kw ot. T eraz inicjatywę zało­
żenia, .in s ty tu tu  p rze jm uje  Uniwersytet- tw orząc 
specjalny dl; jnzyszlego zakładu fundusz. P ie­
niądze w ypożyczono n a  iprocenlt, a odsetki uiży 
te zostały na wyikszilaloenie nowego nauczycie­
la w pow stałym  w  1817 roku w W arszaw ie 
Insty tucie G tucnom em ych. Nauczycielem tym  zo 
siał Karol Mołochowiec, stiudeut Uniw ersyletu 
W ileńskiego, k tó ry  po odbyciu rocznej prakfy 
ki w  Ileslytucie G łuchoniem ych w W arszaw ie p. 
ku-ruink om założyciela Iks. J. Falkow skiego i 
zwiedziwszy nastiypnie 'zagraniczne szkoły g łu­
choniem ych pozostaje  jeszcze na 'jeden rok  w 
W arszawskim  instytucie, Dopiero w jesieni 1823 
roku w raca tło W ilna, przedstaw iając U niw er­
sytetow i p ian  organizacji In sty tu tu  Ghictionie- 
111 ycb v. W-dnie. Uniwersytet wyznaczył m u ro- 
(' ną pensję w kw ocie 180 rb. i przydzielił mu 
w dom u uniw ersyteckim  m ieszkanie, gdzie też 
rozpoczął nauc/ianir głuchoniem ych. U niw ersy­
tet zaś Chcąc zrealizow ać przedłożony ipILan o r ­
ganizacji instytutu ncyłon.ł ze swego grona pro ■ 
fesorskiego specjalną kom rsję w  skład k tó re j 
w chodził m iędzy innym i i J. Lelewel. Ko­
m isja  ta  op racow ała szczegółowy s ta tu t i p ro ­
gram , a  Uniw-ersytet zw rócił się do rządu o no­
we fundusze, gdyż posiadane okazały  się nie 
w ystarczające. Lecz że stosunek w ładz ro sy j­
skich a o  szkolnictw a polskiego — a  były 
to  już czasy k u ra to ra  Nowosilcowa, a re k ­
to ra tu  P elikana  — był już całkiem  inny.

U niw ersytet nic n ic  uzyskał. W’ ten  sposób
spraw a założenia Ir.słyrtiutu Głuchotr lemycn przez 
Uniw ersytet upadła, I-ecz i społeczeństwo wile 
ńslkie nie było  ber wkny, gdyż m im o że oc’ 
czuw ało potrzebę takiego zakładu nie p o tia fi 
lo się zdobvć z w łasnej inicjatyw y na stw orze­
nie odpww iedmego funduszu, jak  to m iało  m iej 
sce w W arszaw ie A gdy jeszcze i U niw ersytet 
zoałał zam knięty, w 1832 r. M ołorhowca zwol­
niono iz posady, kwotę 2000 rb rziąd odebrał, 9 

pozostał tylko fundusz Kossakawskiego. który 
w ły .111 czasie w urósł d o  kwoty 1270 rb., które na 
polecenie ku ra to ra  pr.zejęlo W ileńskie T-wo 
Dobroczynności ood w arunkiem  jednak że nie 
założy insty tu t, lecz t^ylko r-zkołę z powodu 
braku od]>ovned.nich funduszów. Wil, T-wo Do- 
broczywuości otw orzyło więc szlkołc głuchonie 
mych zaw ierając umowę z Mo+ochowcem który 
podjął się uczyć gruchom'emych 2 godziny dzień 
nie za m iesięcznym wyn-ngrodzcni.em w kwocie 
20 rb

Nauka rozpoczęła się w m aju 1833 roku 
przy 8 uczniach. Szkoła ta istniała 10 lat aż 
do śmierci MiOtJdhowea w 1843 x., co spow odo­
wało je j zamknięcie, w skutek braku  odpow ie­
dniego .następcy. I spraw a ziiowiu u tknęła na 
dhigie i ciężkie lata. Przyszła wreszcie wojna 
św iatow a a n 'ą. now e nadzieje, a  potem  rok 
1 ‘.i 18 i własne Państw o i w łasne władze szkol­
ne. kióire w rok.u 1925 poleciły nauczycielce p  
Zofii Ktreichcrówuic zorganizowanie szkoły głu 
cliontem ych. mieszczącej się* obecnie w iokaih. 
przy ul. T rockiej 2? ni. 18.

T.ik więc myśl zalo-enia szkoły głucho nie­
mych w v. ilnie zrodzona przed pófto.ra wie­
kiem w Polsce niezależncij doczekała się po 
latach niewoli sw ej rea1iz.ac.jli również w  Pol­
sce niezależnej. J A S  'Gł.FMHO( KI.

Dr. A. b a n d e r, S. A. K raków .

Magistrat wyasygnował 
2000 złotych

na organ zac|ę Wyśiawy 
L n ia rs K ie J

Na ostatm ra posiedzeniu Zarządu mia 
zapadła uchw ała w sław ienia do nowego prelim i­
narza  nudżetjw ego  m iasta  sum y 2000 z ło tjch , 
jako  subw encji dla W ileńskiego T o—arzyPi-n* 
Lniarskiego n a  w ydatk i zw iązaue z orgauiaagj%  
w roku pizy.-,złym W ystawy L n iarsk ic j w  W ił 
nże

Sąd w... Komendzie 
Prl c|i

Po raz pierw«zzy chyba w dziejach sądow nief 
wa w ileńskiego Sąd Okręgowy ro zp o rn aw a t 
bęazic spraw ę karn ą  m e y  gm achu przy oL 
M ickiewicza, lecz w Komendzie Policji.

T rybunał sędziowski, p roku ra to r, adw okaci, 
no i o skarżen i na tu ra ln ie  przybędą dc lokam  
Komendy Policji przy ul. św. Jańsk ie j 3, gdzie 
przeprow adzony zostanie przew ód sądow y, 
przesłuchani zostaną św iadkow ie i w ydany zo­
stanie wyrok.

Spraw a, k tó rą  w ładze sądow e uznały  za ko ­
nieczne rozpoznać w Komendzie Policji, w  swv 
im  czasie franow ała całe m iasto. Sadzeni będą 
nieuchw ytni spraw cy kradzieży row erow ych, a 
k tórym i p-olicja m iała w ciągu la ta  tyle k łopo­
tów, że 97.  m usiała organizow ać n a  tfcienie mia 
sta... obław y na row erzystów.

Decyzja rozpoznania spraw y w Komendzie 
Poliejt został? pow zięta z  tegc powodu, że w  
spraw ie te j w charakerze dow odów  rzeczowycł. 
figu ru je  wiele row erów  i części row erow ych, 
przechow yw anych w Komendze Policji, a  k tó re  
n ie  sposób byłoby transportow ać do saL sąd« 
wej. fcK.

Badania geologiczne w  Szylanach
Magistrat ogłasza przetarg na wiercenie 20 studzien

Sprawa budowy li vdiro<vl ek t ro w n i 
kolo S/ylam w odległości kilkuinasiu ki- 
lomettirów od Wifllńa fruiszyia nareszcie 
z mai twego punktu kilkuletnich rozwa­
żań teoretycznych przy biurku, uzupeł­
nionych w .swoim czasie przez badania 
pomiarowe w lerer.ie.

Jak już pisaliśmy przed kilkunastu 
dniami, dwaj wĄ-!bitn: polscy specjaliści 
w dzicaziinie wĄ^korzystyw ania energii 
wodnej prof Pomlanowskl i nacz-. Httr- 
biclit, na zaproszenie zariządu mk-jskic- 
go zbadali możliwość budowy hĄdroe- 
lektrowni w miejscu zaprojektowali', m 
i uj.nali. że miejsce to zostało wybrane 
bardzo dobrze oraz że prąd uizyskany 
w tej hedroelektrowni. bedżie ze wzgle

du na s ze. z eg blinie sprzyjające warunki | fundamenty zapory, '-odłożę mniej prze

Magistratowi grozi eksmisja
Proces o mury dominikańskie

W ydział G yw lłnj tsądn Okręgowego ro rp a  
krrw a* apraw ^ z lynródTt* .  K urii M etropolital­
n e j  n r  t iw k .-  m agistra low i w lieuskicm u o 
a  w ro t _m urów  •1om iałkańsL lchk* przy ul. Do 
m in ik am łle#  gdzie się mieści obecn.e n. igi- 
a tra t, straż  tigulow a i t. «i. P n ic ts  ten »  w zgh- 

r d ó n  zrozum .ałych wobudzU o lbrzym ie zam tere 
sow anie, bo m agistratow i w razie p rzegrania 
•prawy groiałab] nopm sto  rlu tm lijik .

PnM tn tea aostr zgroszony przez Kurię 
M etrripotilalna v  ezerw c* 1929 roku i w eiągt* 
'la t k tupnio in) do jrzew ał do ostatecznej rozpra 
w y nubU einej. Oba- strony  gm m adzily  doku 
-manty.

k PIERW SZY ZARZUT.

N a n o e rą tk r  roznraw y przedstaw iciele za 
* sa d u  miefskieąwiL adw okaci Popiel i Ppgiński 
w ysunęli zarao t, że K uria  M etropolitalna nie 
m iał*  p raw a w naslr pow ództw a, ponieważ cłio 
dzi o  n lernci«  m a oatezącą do u u a n n .  A 
wlee rak o n  D om inlm now  powfaiien by był wy 
siąp ię  r roszczeń .-tn . Na to  s tro n a  przeciw ną 
w osoOie m>w Zmltrow łcza puw oiala się na 
odpow iednie oereenenie Sądu Najwyższego o 
ra s  n a  ośw iadczenie kom isji papieskiej w 
W arszaw ie I zakonu D om inikanów  w Polsce 
Z tego wszystkiego wynlkfei, 2c K un  M etro 
po itlam a jesl up-aw niona do w ystępow ania 
ja k o  s tro n a  w procesie

CZY BYLA PRZEM OC
Dobra D om inikanów  w W ilnie zostały skon 

flsbuw ane przez Ztihoreów w roku  1844 i prze 
kazauic w ileńskiem u zarzirjłowi m iejskiem u. 
B zerzn icj m ag istra tu  wysunęli zarzut, iż nie 
m a dosta tec /uyeh  cfirwodów <na to , że była 
przem uc ze strony  rządu rosyjskiego, ponie­
waż kon fiska ta  nastąplfe jeszcze w roku  1844 
ii n ie po pow sianln 1863- -64 r. Na to  pew ód od 
pow iedział, że konfiskata  nastąp iła  po upad ­
ku pow stania 1831 r.. k iedy nząd rosyjski pro 
w sitził .prlltyke prześladow czą 1 stopniow o ka 
sow ał zakony, jako ogniska ku ltu ry  polskiej i 
w zw iązku z tym  w ro k u  1844 skasow ał k il­
kadziesiąt klasztorów n r  Ziem iach W schód 
nieb.

OGLĘDZNY SPORNEGO OBIEKTU.
N astępnie rzecznicy m aglstro tu  zarzucili, i t  

p  >w erzch n ia  i granice sp im e g o  ob iek tu  nie 
zostały ściśle ustiJone. I ten zarzut izostal (t- 
balouy bezspornym i dow odam i.

Na zakończenie rozm-awy sąd  postanow ił 
w yaać rzecznikow i pow oili, ndw. Ziniłrow lezo 
wi, św iadectw o na  praw o o trzym ania  z hłpo 
•cki u lry su  p lapu  spornych  nlerucbom ości. 
Po złożeniu tego odrysu sądow i zostaną doko- 
n m  oględziny m urów  D om inikanów , celem 
spraw dzenia przez hleglefn geom etrę powierz 
-tani l g ran ie  ob jek tu  spornego

W yroku w ł< j  spraw ie m ożna się  ,p « k V  
•wać najw i ześntej za  k ilka tygodni. Z.

terenmve, najtańszym prądom elektrycz­
nym w  Polsce.

Po stwierdzeniu tego, dalszym eta­
pem już konkretnych p r4c przygotowa 
wczyeh w terenie mają być próbne \vi*T 
cenią, które ustalą już dokładnie miej­
sce budo,wy zapory wodnej.

Jak wiemy istnieją dwa projekty.
Pierwszy, opracowany poprzednio 

przez zarząd miejski prowadzi zaporę 
poprzez rzekę od zabudowań zaścian­
ka Popy poprzez, wyspę do wysokiego 
przeciwległego brzegu.

Drugi, zaproponowany przez prof. 
Pomianowskiego i nacz. Ilprbichla. prze 
suwa ir:ejsce budowy zapory w górę 
rzeki o 500 mir., gdzie oba brzegi są 
wysokie i znajdują się w mniejszej ot1 
siebie odległości. Koszt budowy zapory 
w tym miejscu wypadiłby łaniej i nie 
wpłynąłby wiele na zmianę szerokości 
zalewu.

O tym który z tych projektów bę­
dzie realizowany, zadecydują próbne 
wiercenia. Badania ustalą charakter po 
dłoża v  obu miejscach a prz 'de wszys 
(kim stopień przepuszczalności najniż­
szych warstw, na kłór>’ch oparh'bv się •

puszczałne, będzie bardziej dogodne. Je­
żeli zaś okaże się, że siopień przepusz­
czalności w obu miejscach jest jednako­
wy, wybór padnie prawdopouoimic na 
projekt drugi.

Wiercenia próbne mają rozpocząć 
się wkrótce. Na ostatnim zebraniu inagi 
stratu uchwalono wyasygnować pewne 
sumy na te prace. W dniach najbliż­
szych zarząd .miejska ogłosi przetarg 
na te roboty.

Wiercenia rozpoczną się prawdo­
podobnie w grudniu, a zakończą sic 
przy sprzyjających w trunkach w sły 
c z n iń  .

Będzie to zależało od stanu pogody. 
Jeżeli będ:zio mróz i rzeka pokr> je sie 
lodem, prace będą prędko ukończone, 
ponieważ ułatwi to wiercenie pośrrH5ki 
rzeki. Wiercenia nr. rzece może unie 
możliwie na pewien czas płynąca kra.

Wszyst.kiego ma być wykonanych 
20 studaJen, każda głębokości do 20 mtr. 
po 10 studzień w  każdĄTn z zaprojekto­
wanych miejsc

Po ukończeniu badań geologicz. 
nĄch nastąpiłoby jutf opracowanie kon 
krotnego planu budowy zaroory.

W o A

ônowne wybory
•■o zr zadu Wileńskiej Izby Rolniczej

Nawią7njąc do informacji o medoj-
ściu do } kulikiu porozuanienia i niedoko­
nani u w> borów Prezesa i Wiceprezesa 
w Wileńskiej Izbie ilolniczej oraz zło­
żenia podczas posiedzenia mandatóyy 
członków Zarządu przez kilku radców, 
dowiadujemy się. że na posiedzeniu Za­
rządu mandaty złoŻ Ą lo czrterech radców, 
P(iz:t tvm w tymże dniu wieczorem, wo­
bec zaszłych okoliczności, chcąc ułatwić 
■ wobodę decyzji Radzie Izby złożyli ró­
wnież z pośród pozostałej liczby człon­
ków Zarządu mandatĄ- jeszcze czterej 
radcowie. Wobec powyższego kiia-ujacy 
w myśl statutu sprawami Izby jej do­

tychczasowy grezes po porozumieniu z 
w ładzam i nadzoTCzymi zw oła ł na 17-go 
grudnia rb. nadzwĄNtzrjne zeJ>rame Ra­
dy Izby dlfct dokonairua nowych wybo 
rów Zarzadu

n s t i c i y d e l  p  m n n z .
udziela lekcy j i iio rep e tycy j W za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwr- 
rantowane Specjalność: oolsk , fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgłozsema 
do red. Kurje-a iVil. po g. 7-ej wiecz.
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9ofa witJŁia w ie skicgo
D ria .i się to parę lat tem u. Pracow ałem  

jako  nauczyciel w jednoilasów ce.
Otw orzyły się razu  pewnego podczas łck- 

flji di zavi i do klday wtoczyła się karykatu ra  
Judzka. Z oczu, z wyrazu tw arzy poznałem, iż 
mam przed sobą ci.orego umysłowo.

Idio tyczne uśm iechy i  m laskanie listam i, 
t łu p k  ,waly w yraz Twarzy utw 'eidziiy nuiie w 
pmzokonamu, iż b iedak należy do najbardziej 
nieszczęśliwych ludzi, którzy są  może nawet 
saczjęaEw i, n ie znają bowtem sprawy ze swego 
poniżenia. Klasa okazała w ielkie poruszenie.

— Pro-szę pana to  w ariaż z uasr.ej w ioski, 
a a  jes t głodny.

Spojrzałem  na urznia, m ieszkał za błotem 
w sąsiedn im osiedlu.

—  On zawsze jest bardzo głodny, jogo w 
domu biją, jak  wyrwie się, ,o nie chce sam 
w racać

Posłałem  dziewczynkę do gospodarza szko 
ty, by przyniosła aaw ał chlem

Rzucił się z tak tmstw-em zgłodniałego zwie­
rzęcia. Przykro było  patrzeć.

Dzieci były pow ażne i w patrzone v> w ana
ta.

W yszeał posłusznie za drzwi. P rzez chw uę 
zaw isła ev Idlasie ciijżika ainmosferj(r D iieci 
zagadnęły mniie pierwsze.

— On proszę pana, jak czasam i to z ko 
ry ta w yjada kartofle. J e  wszystko co je»ł a 
potem  w ym iotuje, i tam to  pcha znow u do ust...

Cały dzień byłem przygnębiony Nie m og­
łem  jeść obiadu.

W  Kilka dn i potem  w ybrałem  się do wsi, 
w k tó re j m ieszkał oi-eszczęśliwe-c, by jako  o- 
piefcuii, społeczny przyjść mu z jakąkolw iek 
pomocą

Lzieci opow iadały nu przez drogę szczegó­
ły z życia nieszczęśliwca.

Wszedłem do izby, bieda jak  wszędzie, te 
a f f le  lachy, len  sam  odór. Rozejrzałem się 
W  m rocznym kącie ujrzałem  napó ł nagiego bie 
daka  m iał na  sobie coś w  rodzaju spodni, 
poza tym  okryw ała go gruba skorupa brudu. 
S ie  m ył snę chyba od  chwiJPL, gdy zw arto wal, 
to jest od dzieciństwa^ Mia» azilki błysk w o- 
czacłi O bejrzałem  nadgryzione belki, k tóre 
w chw ilach strasznego bólu zębów gryzł. Nie 
m ogłem zrozumieć, jak ozłoiwicfc mógł poprzepry 
rac ak e bierwiona.

Zaizrw cza.j zabśjafhs go na piecu deskam i

1 siedział tam  jak  w kllailce. Nic nie rozum iał 
a jednak  itysknlił za słońcem  i sw ooodą. wyrywał 
się często „w św iat" N ikomu szkody nie x>hił: 
rzucał się UJJko do jadła.

Utarła się opinia, że nakarm ić go nie m o­
żna było: zdawało się, ż t  zje cały świat...

Sosl.ra i szw agier mieli z  nim kłopot nie 
wiedzieli co robić’, więc m altretow ał; w nie­
ludzki sposób: chcieliby zapew ne by prędzej 
zm arł i zo-staw ił im sw oją część gospodaistw a.

Energiczna interw encja z m ojej strony polep­
szyła n.eco by t nieszczęśliwca.

Ale czy może c.oś napraw dę polepszyć dok; 
v,uriata szczególnie na wsi?

Z m arł w jak iś rok  potem , siostra i szw a­
gier odetchnęli z ulgą.

Straszne io było: pewne rzeczy powszednie 
ją  jodn-ak tak, jak  na  fro lcie pow szednieje 
śmierć.

W ITOLD  RODZIEW ICZ.

B asł*w

Wędzarnia nad Naroczem
r«upocznie pracą w styczniu r. b.

D yrekcja Lasów Państw ow ych przed paru  
m iesiącam i rozpoczęła budow ę dużej wędzar 
ni nad  jeziorem  Narocz. W ędzarnia obliczona 
jest na  p rzerobienie rocznie k ilkunastu  tysię­
cy k ilogram ów  ryby, a  przede w szystkim  sie­
lawy. po trzeba  te j inw estycji daw ała się od- 
daw na wyczuć. W ilno nie było w stan ie  cał­
kowicie w chłonąć dużych transportów  siela­
wy w okresie w zm ożonych połowów. Próby 
w ysyłania większych transportów  ryby naro- 
czańskiej w stan ie  surowym , do iin y c h  w oje­
wództw w praw dzie dały rezu lta t doaain i, jed 
nakże kalku lac ja  w ykazała że w ysyłka ryby 
wędzonej bardziej się opłaca

Budowa w ędzarni dobiega obecnie końca. l

Ins ta lu je  się już szkielety żelaznych pieców. 
Należy tu podkreślić, że jak dotychczas żelaz 
ne części pieców w ędliniarskich były w ykony­
w ane p raw ie  w yłącznie w Pucku, przez wyspę 
cjabzow ar.ą w tym  kierunKu firm ę Szkielety 
zaś d o  pieców w ędzarni nadnaroczansk iej 
zostały w ykonane całkow icie pnzez rzem ieślni­
ków W ilna, przy  tyo> w ykonana bez zarzutu.

U ruchom ienie w ędzarni nastąp i praw dopo 
dobnie w styczniu roku  przyszłego, po rozpo­
częciu zim owych połowów. W  styczniu więc 
ma ukazać się w sprzedaży w ędzona sielawa 
naroczańska k tóra w pierw szym  rzędzie zacz 
n ie  konkurow ać z im portow anym 1 obecnie z 
Łotwy t. zw. „sztrem lingam i". (w).

Nowa huta szklana 
założc na przez robotników

W Zalesiu, gm. ilskiej, pow. w ilejskiego od­
było się uroczyste pośw ięcenie 'iow ozałożonei 
ohrzeSc.ijańsko robotniczej huly szklanej. W 
uroczystości pośw ięcenia wzięli udział liczni 
przedstaw iciele w szystkich sfer spoteczuycli i 
przedstaw iciele władz.

Po kró tk ich  m odłach ks, Cim aszkiewicz po 
święcił zabudow ania i urządzenia hutnicze, a 
w przem ów ieniu życzył rozw oju, odbudow anej 
wysiłkiem robotników , placów ce przem ysłow ej. 
N astępnie sta ro sta  inż. Ilenszel uderzeniem  tnlo 
ta  rozbił pierścień szklany, o kala jący  w annę z 
roztopionym  szktem , o tw ierając w ten  sym boli 
czny sposób bu tę  do pracy. Po o tw arciu  huty  i

hutnicy popisywali się wobec zebranych spraw  
nością w w yrobie butelek rozm aitego rodzaju , 
słojów , kałam arzy , popielniczek i 1. p.

N ow ootw arta hu ta  da je  zatrudnien ie  około 
jOO osobon., dotychczas bezrobotnym .

Głębokie

Ihędnik pinny oszustem matrymonialnym
Na skutek  skarg i T jH any  7uk, m ieszkanki j 

S tara  W ieś, gm. św b sU cj, i  z  polece­
nia wieepi ikuru loru  w W ilnie Wrydział Śledczy 
w Swłęc,uiiurh wszczął dochodzenie przeciw ko 
Jan o w i HryKzkiewiczowi, .sekretarzowi gininue 
mu w Tw creczu, a popełnienie o-szustwa 'm ably- 
momalnego. Hryszkiew łcz w r . 1953 pod pnzo 
■ tu  obieim cy zaw arciu ewiąz.La m ałżeńskiego 
*  T atianą Żuk wyłudził od n iej t przyw łaszczy! 
4870 dolarów  i 935 rub li rosy jsk ich  w złocie.

H ry n k iew icz  jednak  pod różnyutł pozoru ml n- 
eliylui sie ml spełnienia obiełuicy, a  wreszcie 
w roku  bieżącym  zupełnie zerw ał stosunki z 
T atiauą  Zuk, lecz pieniędzy nie oddał. {

W  czasie rewVJi n H ryszkiew łcza znaleziono 
2,360 zł., 100 dolarów , 210 rub li rosyjsk ich  w 
z jic le  i 26 weksli na c.gólną sum ę 2,220 złotych. 
Na skutek decyzji Sędziego Okr. Śl. w Ś w ięr.i- 
uueli Ilrjszk iew icM  osadzono w więzieniu.

Krew na weselu
W  nocy 28 bm w t wsi Cbroły, gm. wornluń 

oklej, został pobity na weselu W acław  Grudcl, 
n tieazkan irr wsł F iłigrinda. gm. glerw iacklej, 
k tó rem u zadano tłuczoną ran ę  w głowę. Stan 
ttrn d c lą  jes t bardzo  ciężki 1 według ośw iadcze­
n ia  lekarza rejonow ego w W oim anacii budzi b. 
pow ażne obaw y o życic. Ustalono, że spraw cu

m i [Kibicią są  W ładysław  i K azim ierz Bukiele, 
. uiit-szkońcy wsi B ojuiki, O r a z  Ludw ik C zepu- 
ku.jć. m ieszkaniec wsi G ruszkajcie, gm. w orniań 
sk le j. Bnkiele są  notorycznym i aw antorn łkam ! 
i byli już ku ran t za' bójki. W acław a G rudela od 
wii ; unu do szp ita la  św, Jak u b a  w W ilnie.

Pożar w więzieniu Kobiecym 
w Swięcianach

— OFIARA NA FON, W dn. 24 bm. Antoni 
K.rroSonek, m ieszkaniec wsi llryczeniki, gm. 
porplski-ej, posiadacz 22 hu ziemi iam eryt) za­
o fia ro w ał jak o  dar na Fundusz O brony Narodo 
wej obligacje .'i |:roe. prem iow ej pożyczki inw t- 
Stycyjnej w  kwocie zł. 100.

— PRACE MELIORACYJNE NA TERENIE 
POW IATU dziśnjeńskiego dokonyw ane są obce 
nie przy regulacji rzeki Berezwicy, łączącej je 
n o ro  Głębokie z jeziorem  Kalia lnem. Roiboty 
są prow adzone w celu obniżenia lustra  obu je ­
z io r o  75 cm., co m a na  celu osuszenie podm o­
kłych gruntów  okolic Głęinikiego. W obec tego. 
że obniżenie poziom u jezior n ie  dałoby możnoś 
ci zaopatryw ania wodociągu kolejowego w w o­
dę, kierow nictw o regulacji w strzym ało obniże­
nie poziom u jezior aż do chwili dostosow ania 
wodociągów kolejow ych do odpow iednio w tym 
celu przeprow adzonych p rac  m elioracyjnych.

— OPIEKA NAD GROBEM BOHATERA. W
zagajniku około wsi Kosako wszczyzna, gm Głę 
bokie po jhow ane zostały  przez ludność miejsca 
wą zw łoki żołnierza polskiego, poległego w cza 
sie w ojny polsko-liolszewickiej. Aby m ogiła ta 
nie uległa zapom nieniu, opiekę nad nią rozto­
czyła kierow niczka szkoły pow szechnej w Cho- 
reszkach przy pomocy dziatw y szkolnej, która 
w-ykotiala nasyp  nagrobka o raz  ogrodzenie

— LIKWIDACJA FABBYCZEK .SAMOGONu, 
O statnio brygada kontro li skarbow ej w U rasta 
wiu v.spoinie z policją państw ow ą mik wido w s 
ia  k ilka gorzelni, u m ianow icie u  Vuuy K ukuć 
we wsi M ilejki, gm. now o-poheskiej, u S iana 
T icrentiew a i A gaiona Biurowa twe wsi W o ra i  
k i, gm. jodzkiej, o ra z  a  Bazylego Pal«gos*ki I 
Szym ona Ław rynow icza wt wsi Szu.-jia, gm . 
jodzkiej. W e w szystkich w ypadkach ap a ra ty  zo 
s ta ły  zakw estionow ane o ra z  zniszczono 220 li­
trów  zacieru, przy gotow an-gp do w yrobu ^ i  
m ogonki '.

—  ODBYŁA Alhj W  STAROSTW iF  PO W U T O  
WYM W BRASLa W IU RO/PRA W A  KARNO­
ADMINISTRACYJNA przeciw ko 13 handlarzom  
z Brasławin, I itórzy w  sw oim  czasie zosta.L uAr 
rani) przez starostę  v  trybie nakazow ym  iza nie- 
ujawniemie cen na artyku ły  pk iw .ize j potrzeby 
, od mikiszów lycb w nieśli sprzeciw. W e wszy­
stkich w ypadkach dkutychozasow,; )kairv grzyw ny 
zos aty utrzyinaim., rjjtomia.st areszt zastępczy 
w  kilku w ypadkach zos'.ał jKKitiwesioRy z ! rzęch- 
Unii na isuede.m dliii i  -ira o ten ia .śc i dni

— POD PRZEW ODNICTW EM STAKuSTV 
POW, ODBYŁ SIE VV HRa SEAWIU ZiA ZD

’ W ÓJTÓW  I SEKRETARZY GMIN pow iatu o ra - 
j sławskiego. Na zjeźdzk onkrw-Krno sprawy z za 

kresu poruczonego i sam orządowe Najwięcej; 
tswagi pośw ięcono swu-woim oni,-ki społecznej, 
szJkoluiolwuę spraw om  roki ,-m o raz  gospodarce 
gm innej.

W ójtowie ii sekretarze otrzjAnaia na zjeździ* 
szczegółowe wskaizówki cc w  ukiatlaoiia prelim i 
na.rzy budżctow yeli na- ro s  1937‘S, przy czyim 

' przy om aw ianiu budżetów  gm innych obecni byli 
za.interesowan-i ikierowTiHcy urzędów niezespol- 
nycb pierwszej inuslaincji, k tó rzy  owiawlaJi iz w ój 
nami poszcizegółne dtrkiły budżetów.

Poza tym  w ójtow ie złoi iii spraiwcKzdairua z  
wykonarn a: tegorocznych budżetów  gm nunvch o- 
ru,. szairwarku drogowego.

—  W  O PSlE, POW . BRASŁAWSKIEGO, OB 
BYŁ SIĘ ZJAZD DELEGATÓW K ó ł. MŁODEJ, 
W SI z terenu  pow iatu brs sławskiego. Na z ja z d  
przybyło 60 delegartow. Poza tym na  zijazd p rzy  
był poseł Alfons .śonSinis', inspektor przysposo­
bienia rolniczego' W ileńskiej L/żiy Rołn-iczej A . 
Swiackiewicz i wiehi ittinych pci edistaiwiiciełi o r ­
gan ii acy j sjzołeczinyob

Ze sprawozdam ią złożonego -Drzez prezesa A. 
Połiciew iirza, wyn-ika. će n a  terenie pow. brasłąw  
śkiego iśtmfcle 31 Kożo Zw. Młodej Wsi skupin 
jare  około  800 CdoakAir W  okreslt- libkigtyin 
najw iększą uiwagę koła, zwróciły u;, akcję przy- 
sposobienlia rolniczegc i sam okształcenia się.

W  akcji p. r. pracow ało  27 kół 1 w wyniśrn 
tej pracy wiszyslkie ko ła  na wystawach rejono­
wych lub ]rfvw i ulow ej o trzym ały  n-rgrody w 
postaci narzędzi rolmiiczyciu.

Nr. step nic uchw a kuno tmo.żct zarządu paw io 
low tgo w wysokości zł. 1.202 oraz p lan  p racy  
na przyszłość, .który przew iduje organizację n o  
w vrh  kół o raz  wzmocnienie organizacyjne kbk 
już istniejących.

Prezesem  iznmząćłu ipowKUtowego córśtoł iwyfcru- 
i,v na rok nasitęr.ciy liotychr-zsisowy prezes Ale­
ksander Prłliciewicz GPóreutu d e l e g a c i  złożył? 
podziękow anie za dotychczasow ą pracę.

Wilejka pow.
— „ŻĄDAMY KOI DNU DLA POLSKI", Pod

lym hardom odbyta się w Dud-a a  w i u  unia 22 
li-ilopada rb. u roczysta akadem ia z  udziałem- 
h h P -u , prŁciisl.iwicich sam orządu i speiteczeńs-i 
wa. Na program  akadem ii złożyły się: przem ó 
w i (cii a oraz występy o rk iestry  w ojskow ej. Ucze­
stnicy rozeszli' się k  głębókim przeikonaiiii*, o  
słuszności, p raw ie i konieerzności jK isiadania 
Irolonii, oraz powzięli rezo lucji, by przez pow 
szechny udział w L. M- i K. dać w yraz zdecydo­
w anego ustosunkow ania się uo kw estii k ilo u ia£  
ne j B.

Mołodecznc

Sw,ęrlany
W' a o  "V na 26 bm. w ybuchł pożar w wlezie­

niu  kanHi--.ledcz.vm w Sw ięciitiach na  oddziale 
Żeńskiui. Pożar pow stał w skutek w adliw ej bu­
dow y kom ina. Z apaliły się w iązania sufitow e 

strych . Po usunięciu odnyw ającycii karę

kobiet do  innych ub iknry j, nue, »eow« straż  po 
żitrna p i /y  pomocy w ładz bezpieczeństw a i lud 
ności 'dokulizow ała i ugasiła pożar w ciągu 5 
gadzin. \Vj pac ku z ludźm i ni« było. Spłonęły 
jedynie  w iększe zapasy  bielizny.

Ns cu chorują w WtleAszczv7nie
Inspektor lekarski w ojewództwa wb!ciis.k'>go 

•porządził wykaz zachorow ań izgmów na cho­
roby -akażne i inne., w ystępujące nagm innie za 
cza., od 15 do  21 bm., wedłu,!; którego iano ło - 
waiut> 95 zachorowań na jaglicę, 29 w ypadków  
gruźlicy w tym 10 zgonów, 11 w ypadków  gry­

py, po 9 w ypadków  róży i błonicy, 8 wypadków 
durni brzusznego w tym  1 rgon 8 zachorow ań 
na płonicę, 7 w ypadków  ospy wietrzneji, 3 wy 
padików odry , 5 w ypadków  kirzuśca. 1 wypadek 
zapalenia opon mózgowych i 1 wypadek Heine 
Medlu*.

r f  A d im e n is i r a c j i
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty na 

miesicie grudzień i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy wszystkim naszym prenumera­

torom zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ­
rych urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat.

— PRZESZŁO 16 TYS. ZŁ. NA FON. W 
-w iądł.u z nasileniem  akcji na pomoc zim ową 
bezrobotnym  kom itety gmiinne i miejLskie zimniej 
szyły nasilenie zbiórki na FON.

Dotycłiiczas zebrano na FON 290 zł. 86 gr, 
nie licząc sum  zebranych na łom ceł opodatko­
wania się urzędników , przein słu i hand lu  ora? 
ziemian, g d jż  świadCizcnia od łych  gruip były 
przekazyw ane przez nich bczpo.redulo  do Koni 
k‘tu  Głównego Inb do swoich cenllrail organitni- 
cyjoiycłi.

Zebrana sum a zł. 16.290.86 pochodzi z daru  
r.a FON drobnego rolnictwa.

— POMOC ZIMOWA BEZROBOTNYM. Z
naistaniem mrozów zbiórka zkunniaków na rzecz 
zimowej pomocy1 iiez.robolnyim zosilala. wsłrzyu 
m ana, natom iast ejmi-nne i m iejskie kom. p rzy ­
stąpiły do inilerusywnej /b o r k i  pieniiyżnej, zbo 
ża i innych artykułów , według ostatnio ustalo ­
nych norm przez 'INójewódzki Korni'!et.

W edług spraw ozdani’1. Powiatowego Komi­
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym  w Sw-ięci-n- 
nacb za drugą dekadę ho1, n a  terenre powdału 
zebrano 76.707 kg  ziejnininków, 967 kg zbo-za i 
775 zł. 25 gr. gotów ka nie Ucząc opłat od ipobo 
rów urzędniczych i świadczeń ham llu  i przemy 
słu. Część ziem niaków, a •nianoiwirfe 5 w ago­
nów 15-toniniowY)ch przesłane do W ilna.

— ZEBRANIE POW IATOW EGO ‘ KOŁA 
TOM-ii. Wt MoJ.)decznie w dn iu  29 listopada b .  
r. w niedzielę o  godzinie 1‘2-ej w  Aali Posiedzett- 
W ydzialu Pow iatow egd (b-tarotwa) odbędzie się  
W alne Zebranie Po wiato wego Koła T- wa O pie­
ki n a d  Zdolmą a Niezam ożna Młodzieżą (.kol­
n ą  „TOM'

Na powyższe Zebdaiuc przybęcirie z  C entral­
nego Zarządu T O .il-u  w1 W ilnie Ob. Jozef P o -  
szewiecki, k tó ry  wygłosi rec-frat o  akc ji TOM-u.

—  K R W A W A  R O Z P R A W A . W  dn. 21 bm ., 
[O d c z a s  l ib a c j i  pow.sialii. k łó tn ia ,  k tó r a  na-stęp 
n ie  p r z c s / l a  w b ó jk ę  p o m ię d z y  D y m itre m  OaL- 
p o u ie z e m  ze wsi Z a ś k i e v z z e ,  g m . b i t n i e k i t j  i i  
P a w łe m  K o n o p a e k im  ze wsi O le u ic c . W  e z a J j  
b ó jk i  O sipor icz  „  t l a ł  ko tkU -m  b. 't ię ż k ie  u sz k o ­
d z e n ie  c ia ła  K o n o p a c k ie m u , k tó r e g o  skierowane* 
do szpitaia w d u ła i i i - c m ie .

P o s t a w y
— ROZPRAWA NOŻOWA. W  dn. 22 b a .  

około pułnory na ui. P icraekiego w Pontaw acb 
Kima ,Sza*ki>w-Kki zadał nożem  b. cii-żkłe n u .  
koilizenie riaVr Janow i K ryulee. O baj są m iesą 
kuńcam i Postaw.

eg b loiu i bc ó« Funduszu
ł W v r v H ’n

N a dziień 1 października rb. było w obiegu* 
b lonu na sum ę 440.451.000 z ł ,  z czego na bi­
lon nabyty  przez B ank Polski n a  w łasuość — . 
przepada -—27.668.187 A.

Bonow Fundw-zu Inwe»’j*cy mego było  w o - 
biegu aa  sum ę — 2.214 7Qo zkAcch.
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iii rynkach wijeńskHh
C not łroge dobra, a na pizedzim Lu n a  wij 

jn m e j „oLoty i całowfok w .ęctj m a czasu, n .  
•rynkacn w czoraj było pustaw o.

  N ic  m a  co  w ieźć  p a n ie ,  —  s i iz r ż ą  się
w ieśniacy. — Nic n a  wsi nie m a. K artofle stra  
tu.no w inić — zm arzną, a  m ieka mało, ogrodo- 
wizn m ato  — co człow iek m oie zabrać na 
«arg?

Było jedna* n a  ry n k ach  trochę i nabiału  i 
„ogrodow izny" i innych produktów  wiejskich. 
ISawel unie zw ażając n a  to, że „m ało m leka", 
m asło stan iało  — 3 zł. kilo, staniały ja ja — 1 zł. 
ca  dziesiątek, sery chude ou 35 do 50 gr., śmie 
tankow e — 1,50 zł. kilo Droga stosunkow o by 
ia śm ietana — do 1,80 zl. litr

Nie duży jednak  targ  był na nabiał. Jakoś 
n ie  w idziało się większego ożyw ienia. N adspo­
dziew anie żywiej szła sprzedaż kapusty, za k tó ­
rą  początkow o płacono 1,70 zł. za pud, a  pod 
ficon.ec pynku, gdy dozoica z dzwonem zaczął 
biegać jto placu - tr-aeba było zaw racać do do­
m u — po 1.20 z!

K arto ili przyw ieziono mało i proszono 50— 
■50 g r ze pud- P roduk t łen w w iększej części 
pow .eziono z pow rotem  —  mało było nabyw ­
ców. To sam o z bu rakam i, k tó re  kalkulow ały 
sfię po 1 zł. za pud  i b ru k w ią  — 1,10 zł. S to­
sunkow o więcej sprzedano cetmti — n a  pudy po 
3,20 zł., n a  wiamk' — po z5 gr. Czosnek 
po 40 gr. w laneit-

Jan łek  było niew iele — n a  kilku zaledwie 
‘wozach. Dwa ty lko gatunk i m ożna było znaleźć 
mą całym  ry n k u - pepinki po 15—50 gr. kilo i 
podguiie an tonów ki po 25 gr. - ..............-

C hrzan przestano  już sprzeuaw ać na  pęczki. 
S p rzedaje  się te raz  na  aorzouki — trzy grubsze 
korzonki za 10 gr.

Jednego tylko tow aru  pod kom ec rymau 
ne świecą n ie  m ożna było znaleźć żuraw ia, 
za  k tó re  irłacuiio po 25 gr. za liir.

Poza towarami-, rozłożonym i na w ozach, by? 
rów u, ez artyku ł, sprzedaw any pokryjom u z 
pod poły, zoaia od oka w ładzy. Bite gęsi.

Z pow odu tych gęsi w śród w ieśniaków  panu 
je  w ielkie rozgory czeŁ.e.

—  Ma gospodar- jakiego gęstaka, zabije, 
o sk u b ie  zeby pierze z usiało ola siebie, zaw ie­
s ie  n a  rarg uo Oszmiany — wolno sprzedać, 
a  zawiezie do —  pro tokuł, kara . Musi
sprzedaw ać kradkieu*. bo jak  policjant złapie, 
1o cały ta rg  nie opłaci się. Czemu w Oszmianie 
wolno, a  w W ilnie nie •wotoo?

-W sam e, rzeozy: dlaczego w O szm ianie bite 
i  oskubane gęsi są  p izedm iotem  handlu  legal- 
-nego, a  w Wuuiiie za tenże tiandel grozi pro le- 
jtu ł > g rzyw na’’ wieź.

R
Ozlfc M onsweta i R ufina M.M. 
Jutro: S atu rn  na B. W

ws-hóci słonce godz. 7 m. 15 

Zachód sto ic i  — gojp  2 m . 59

Są«ttrz*ł«aia Zakląau riaiaaraiatłi U- 5. 8 
*  tfiłma z dala 27 XI. i935 i
Ciśnienie 769 
Temp. średnia —3 
Temp. najw . -—1 
Temp. n iijn  — 4
L>j>4tu; Siiid
W iaŁr: wschodi ii
Tend. bar.: lekki spadek
Uwagi: pochm urno, wieczorem śnieg.

— Przepow iednia pogody wg, P . I. M. oo 
wiecZfUru dii 28. XI. 1936 r.:

Przcwaiżinie pochm urno, mglisto, z drobny,m 
śniegiem zwłoiszj za na. nołudiniiu kjraju.

M roźno.
Słabe lub uirr.iarko-v aine w iatry 7 kierunków 

wisdiiodnicl
-r.

DYŻURY APTEL.
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apte.ki: 
1' S apożirkow a (Zaw alna 41); 2) Rodowi­

cza (O strobram ska 4 |; 3) Augustowskiego (Mic 
kiewicza 10; N arbulta  (św. Jańska  2l;.,Żasław  
skiego (Nowogródzka 89).

Ponadlo dyżuru ją  ap tek i: S ów Paka (Anto 
kolska 42); SzMKtyra (Legionów 10); Zajączkow ­
skiego iW itoldow a 22,,

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GE3RGES
w WlLHIE

R partąm enty , łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

TEATR I
TEATR MIEJSKi MA POHULANCE

— D zisiaj w sobotę i ju tro  w niedzielę w ie­
czorem (O godi. 8,15) współczesna komedia 
„Tem po 120

— Ju tro  w niedzielę, na popołudniowym  
przedstaw ieniu  (o godz. 4,15) po cenach propa 
gandow ych, ukaże się już po raz osialn i wspa 
n ia le  w ystaw one  poe-tyckie arcydzieło Fr. 

-Nchillera „Ir.tryga , miłość".
— W  k< uCu przyszłego tygodnia odbędzie 

■się now a prem iera teatru , subtelna komedia 
psychologiczna p. ł. „Oto kobieta" znakom itego 
pisarz„ angielskiego W  Somcrset Maughama.

—  "rzedBtawieaie akadem ickie p. t. , Tempo 
120" odbędzie się w Teatrze na  Pohulance we 
środę dnia 2 g rudn ia  bi\. Sprzedaż biletów , ze 
względu n a  u trudn iony  dostęp do lokalu AZS., 
odbyw ać mę będzie codziennie, za  w yjątkiem  

•niedzieli \ Kasie teat.rv na Pohulance od godz. 
12— 14-ej; w dniu przedstaw ienia ponadto od 
18 do 20. Bilety m ożna nabyw ać jedynie za oka 
zaniem  legityn acji akadem ickiej.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA",
— O statni! wysiępy E biy Gistedt. „F rasqul- 

ża“, po eeiaiLt. propaga.idow yeh Dziś grana hę 
dzie  w dalszym ciągu posiadająca piękną muzy 
kę i ożyw ioną akcję  w artościow ą op, L ehara 
„F rasąu ita " .

— Popotudniów ka niedzielna. Ju tro , wobec 
kończących się w ystępów  EIny Gistedt, ukaże 
się n a  przedstaw ieniu  popołudniow ym  on. Le 
iiara .F rrsąu ita" .

—  „D okoła Miłnśet" Klt-ansiu w „L utn i". We 
w torek  najbliższy w ejdzie na re je rtu a r tea tru  
„L u tn ia"  psina hum oru i zabaw nych sytuacji 
op. O. S trausa „Dokoła Miłości" W  roli głów 
mej w ystąpi świeżo pom yskana pnm adonna  lea 
tru  poznańskiego Z. Łubiczów na w otoczeniu 
całego zespołu artystycznego pod reżyserią K. 
W yrw ie* W ichrowskego

— W rs lę p  t aa  cerki h indusk iej N yota Inyoka 
■w „L utn i". W przyszłym  tygodniu w ystąpi na 
scenie „L utn i" słynna lanecrka hinduska Nyola 
Inyoka, k tó ra  budzi pow szechny zachw yt 
W szystkie tańce tw orzone przez uroczą egzoty 
czną ,ancerkę sa rekonstrukcjam i osnutym i na 
podstaw ie daw nych dokum entów , W  program ie 
tańce  religijne, fantastyczne i b  ihatersk ie  Indii
i  E giptu

TEATR „NOWOŚC1-.
—  Dziś w  sobotę 26 listopada br„  przedostał 

mi dzień rew ii p. t. Melodie W ilna". Codzienk 
dwa przedstaw ienia o  godz 6.30 i 9,15

PRZYBYLI DO WILNA:
— PRZYBYLI DO HOTELU GEORGES‘A: Dą 

hkorwska. Jan ina  z W arszaw y; KJłońee Samuel 
z Lodzi; lir. Cliraiiowicki lgn. z W ołkow yska; 
Bogdanowicz W acław  z Wołfkowyisku; Korybut 
Daszkiewicz Jon; imż. Świeży óski W ładysław  z 
W arszaw y; Reiss Thclm a z L ondynu, H unt 
Tohn z Londynu; Markiewicz Ilen ryk  z W ars za 
wy; Hanuszkiewicz Michał z W arszaw y, prezes 
Krups*-; Czesław i  Baranow icz; wice wo<j. So 
Chańsifci M arian z Nowogrodlka; Ł opott 'W itold 
z B iranow ici

HOTEL EUROPEJSKI
Pirrw szarzę lny . — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobow a

MIEJSKA,
— D odatkow e o s wir tlenie C ielęunka, Dla

podniesienia stanu bezpieczeństw a w ogrodach 
m iejskich, m agistrat p js tan o w it wzmocnić 
ośw ietlenie w Cielętniku, w szczególności zaś 
n a  rogu ul. A rsenalskiej i Zygmuniowskiej.

— JYiszerzenie ul. św P ioL a i Paw ła. Zarząd 
m iasta p rzystępuje do poszerzenia ul. św. P io lra  
i Paw ła n a  odcinku  ul. WYoseiuiej do ul. Sło­
necznej. isoszl tych r 0ból wyniesie około 11000 
złotych.

W łaściciele przyległych posesyj w yrazili zgo 
dę na  odstąpienie potrzebnej ilości grunlow  
wzainian ,za j>osadze*iie przez Z arząd Miejki 
kolo poszczególnych m erucnom ości drzew ek i 
krzewów.

—  Rozpoczęte zostały roboty  ziem ne przy 
budowie drogi na ul. Zbożowej i Grochowej 
oraz roboty przy budowie drogi do Dębówkr.

Na robotach tych zatrudnionych będzie kil 
kadziesiąt robotników .

— Budowa studni artezy jsk ie j w Jerozolim  
ee. M agistrat postanow ił w ybudow ać studnię 
artezy jską w Jerozolim ce. Ze studni tej korzy 
stać będą bezpłatnie wszyscy okol cz-ni lniesz 
kańcy.

— Rem ont m ostu B ernardy uskiego. Zarząd 
Miejski zam ierza przystąpić do gruntownego re 
niu-nlu m ostu Bernardyńskiego

Na ten cel wyasygnowano liUOU zt.

W O JSKO W A .
— R ejestiacja  ro rzn lka  1916. Z dniem  30 

Km. up ływ a term in  re jestrac ji mężczyzn u ro ­
dzonych w roku 1916. iie jeslracię  przeprow a 
dza referat w ojskow y Zarządu Miasta,

Mimo. że de końca re jestrac ji pozostało za 
ledw ie kilka dni, wielu poborow ych olrowiązku 
do tego dotychczas nie wypełniło. W związku 
z tym należy przypom nieć, że za uchylenie się 
od  re jestrac ji w ainycli czekają surowe kary.

H A K C E K S K *
— K onferencja Instruk to rska  i odpraw a 

hufcow ych. 6, 7 i 8 g rudnia  b r odbędzie się 
w W 'n ie  przy Kom endzie Chorągwi H arcerzy 
K onferencja In struk to rska  i O dpraw a Huleo 
wych W ileńskiej Chorągwi H arcerzy.

Między innym i w program ie zjazdu jest 
zorganizowanie instytucji m iędzyzrzeszeniowej 
starszohareersk iej. spraw a kam panii zimowej 
wrycieczek i obozów, o raz  założenie biblioteki 
przy Komendzie Okręgu.

— Zlot W ileńskiej Cuorągwi H arcerzy W 
1937 roku. W  związku z przypadającym  na 
rok  1937 25-lecia H arcerstw a n a  W ileńszczyź­
nie K om enda W ileńskiej Chorągwi H arcerzy 
wespół z Kom endą Chorągwi H arcerek zamie 
rza zorganizować Zlot obu Chorągwi k tó ry  naj 
p raw dopodobniej odbędzie się nad jez. Ns

— O rganizacja „kuźnicy h arcersk ie j"  w < 
W ilnie. W  dniu 25 listopada 1936 r. iz in ic ja­
tyw'V W ydziału Starszego H arcerstw a Korn.oi 
dy Wil. Chor. H arcerzy, starsze harcerstw o 
w ileńskie przystąp iło  do - przygotowaw czych 
prac zm ieizającycli do zorganizow ania w W7il- 
nie „Kuźnicy H arcerskiej", k tóra ma być pla 
cówką pracy harcerskiej, m ającej na  celu wno 
szenie uo życia starszego społeczeństwa zasad 
harcerskich, oraz tw orzenie i prow adzenie 
ośr.idkow  społecznej pracy harcerskiej Kuź 
nica będzie skup ia ła  slarsze harcerki i s ta r­
szych harcerzy z terenu m. W ilna, zrzeszo­
nych w Kręgacli Starszo H arcerskich, instruk 
torów  i in s truk to rk i zrzeszonych w gronach 
starszyzny harcerskiej, oraz 1). skau tów  (z o- 
kresu w alk o Niepodległość) zr/eszonych  w 
Kole b. Skautów , Kuźnica n ie  p rzekreśla prac 
poszczególnych wymiiniionych zrzeszeń. I'ier 
wsze organizacyjne zebranie Kuźnicy odbędzie 
się dnia 9 grudnia br.

SPR AW Y R IA f.O R L N K lE .
— Wr 20-tu ROCZNICE ŚMIERCI „CIOTKI".

W* roku bież. ujdynęto 20 lat od dn.a śmierci 
niałorm-kiej kulturalno-społecznej i polilycz- 
ne j działaczki, jak  również i u talen tow anej 
poetki Paszkiewiczówny-Kiejrysowej, pisującej 
pod pseudonim em  Ciotka". Z rac ji przypada 
jącego jubileuszu. W ileński Oddział Bialoru 
sk ieg j Insty tu tu  G ospodarki i k u ltu ry  urządził 
w dniu 22 ibm. w- lokalu przy ul, Zaw alnej 1 
uroczystą akadem ię ku jej czci.

— ECIIA KONFISKATY KALENDARZA 
BIAŁORUSKIEGO NA R. 1987. Jak  podaw aliś 
my, w ileńskie Starostw o Grodzkie zajęło cały 
nakład  Białoruskiego kalendarza  kartkow ego 
uo r. 1937, wydanego na  spółkę przez białoru 
skic księgarnie w W ilnie. Jak  podaje -obecnie 
prasa b iałoruska, w ileński Sąd Okręgowy za- 
twńerdził zajęcie tylko dwóch kartek  i zarzą­
dził zw rot nieskonfiskow anej części nakładu.

— RADIOWE W YSTĘPY' CHORU BIAI O- 
RUSK1EGO. 30 lis!opada lir. przed m ikro fo ­
nem Polskiego Radia w W ilnie, Chór Bialoru 
ski jKid batu tą  p. Sz.yrmy w-ykctia szereg b ia ­
łoruskich  pieśni ludowych. Audycja ta będzie 
transm itow ana n a  wszystkie rozgłośnie P o l­
skiego Radia. Początek o godzinie 21 (9 w ie­
czór).

—  Odczyt o  M andżurii po h ialorusku . J u t­
ro  w niedzielę 29 listopada br. ks. J. Herma 
nowńcz, członek Zgrom adzenia OO. M arianów * 
po swym pow rocie z m isyj na Dalekim W scho 
dzie, wygłosi 1-szy swój odczyt z cyklu „Man 
dżuria  — k ra j i ludzie". 1) Przyczyny i pow 
stan ie  politycznej form acji Mandżu-di-Go. 2) 
Chińczycy i Japończycy w Mandż.urii. 3) N apór
i wpływ y państw  pozaazjatyckich 4) W7scliod 
nio-chtiiska i pohidniowo m andżurska kolej. 5)
( mm-Chuzy i ich działalność.

Odczyt urządza W ileński O ddział B :ał. In 
sly tu lu  Gosp. i k u ltu ry  we w łasnej sali przy 
ul. Zawalnej 1 -1. Początek o godz 17 p u n ­
ktualnie. AYstęp w olny i bezpłatny. I

Z E R R A M A  I Ó D C ZY TY  !
— Na iiosiedeenlu Sekcji H istorii Sztuki

T. P. N. k tóre  odbędzie się w uniu 30 lislopa 
da (poniedziałek) 1936 r. o godz. 7 w ieczór w 
sali Sem inarium  Archeologii Klasycznej USB. 
ul. Zam kow a 11 (drugie podw órze w prawo) 
zostanie -głoszony referat prof. dr. M. Moro 
lowskiego p. t.: „Pokrew ieństw a i daty  rzeźby 
w łoskiej XVII w w Bawarii, Austrii i W ilnie".

— D nia 30 listopada o  godz. 20 w lokalu 
Insty tu tu  Nauk H aiidloko-Gospndnrczycli w 
W ilnie (ul. Mickiewicza 18) odbędzie się od 
czyt p. imż. A. Bajkow skicgo z Insty tu tu  Nam 
kowego O rganizacji i K ierow nictwa w W arsza 
wie n a  tem at „Ó wykryw-aniu i zw alczaniu m ar 
iMitrawslwa w przem yśle". Wrstęp wolny,

Z E  Z W IĄ Z K O M 7 I  STO W .
— ANDRZEJKI! Dziś w  sobotę 28 listopa­

da ZPOK urządza w swoim lokaju (Jagiellon 
ska 3/5 — ty o godz. 7 w ieczorem osobliwy 
■wieczór pośw ięćm y wróżbom  regionalni, ni 
Na program  składają się wróżby oraz m uzyka 
(fortepian, skrzypce i cytra). Na w ieczór ten 
ZPOK. zaprasza członkinie Zblokow anych Or-

| ganizacyj Kobiecych z rodzinam i.
7 Ze względu n a  m istyezno-wróżebny nastró j 

upraszam y o punk tualne  przychodzenie, aby 
wchodzenie i szm ery n ie  przeszkadzały sean­
som. A więc dziś, godzina 7 ma wieczorem. 
P unktualn ie! Czekamy na  gości obojga pici.

— Z arząd i K om enda A kademickiego 0(1- 
deiulu Związku Strzeleckiego w \Vilnie wzywa-

I ją wszystkich członków do staw ienia na zbiór
| kę oddziałow ą w sobotę dnia 28 listopada br. 

ogodz. 19.30. Po zbiórce „W esołe A ndrzejki".

Z A B W  »
— Kc mit et Rodzieićlskl Szkoły Pow szech 

ne.f Nr. 13 tą drogą zaprasza jak  najszersze rze 
sze w ilnian na zabawę tanerzną. k lóra się odbę 
dzie w sobotę do 28 hm., w sali Kursów Han 
dlowych przy ul. B iskupa B andurskiego 4 m. 1.

Początek o godz. 20 00. O rkiestra jazz bu 
fet na miejscu. Wlstęp 99 gr. Cały dochód z tej 
im prezy przeznacza się na dożyw ianie nieza 
m ożnej dziatwy.

Listy Oo R eakcji
Do

W ieice Sa ano n igc Pana R caałuum  
„K urjers \V HeiLskiego".

W  od(powiedzi a s  notatkę p. t „Już nie n o ­
szą dekli", um ieszczoną w dniu 27 bslopada r i . 
w iwAnimmie „B-uicii m todycli" Dziennika W leń 
skiego Nir. 325, uprzejm ie proszę o  łaskaw e u- 
in.es.zcze.iie w puczytinyui p-śnne Szanownego 
Puna niiiniiejsizego o ś„  iadczenia.

W obec tendencyjnego zozpowózechn.ania w  
pew nych kułacli n iepraw dziw ych w iadom ości dc  
.jeżących  m ojej osoby — ośw adcziam co na- 
slępuje; '  <.

1) N iejirawdą jest jakobyiL zosial Ssroślonjr 
z lisiy człoukćw  czynnych Poisk.ej Aaadeunc 
kiei Korporacji. „Śniadecia"

2) N iepraw aą jest, że podpisałem  proieoł 
„ 220" .

Praw dą natom iast jest:
1) że w dalszym  ciągu jestem  czynnym  cNoor 

kiom PoL klej Akademickiej Korpor&Cjjii „S n ia - 
dęcia", , i

4j że podpisałem  rezolucji;, uchw aloną s a  
zebraniu przedstaw icieli organiizacyj w Kole 
Praw ników  w dniu 16 listopada rt> jako  prezes 
Koła Medyków, a nie jako  członek K orporacji 
„Smadecia

Lączt; wyrazy szajunku  i pow ażania
JERZY ŁYŻWA

W ilno, dnia 28 1'ortonada 1936 r.

Do
W ielce ..Sronnownego Pana Ri-daikłora 

„Kui je ra  Wkeńsk*ego“.
L pizejn iie  proszi; o  umieszczenie w Jego pc - 

czytnym puśmie niniejtzeigo oświadczenia.;
W dniu 27 kstapada rb. w  „Dj.iennilKU MS- 

leńskimi" (Kołumna Młodych) została umieszczc 
n s  w zm ianka p. t. „ J u l  nie noszą dekli", k tó re j 
treść nie jest zgodna z pr.„wdą W obec czego o ś­
wiadczam .

1) Niepiarwds jest jakobym  przestał być czyn 
ny.m członkiem P o lśk e j A kadem ickiej Kornora 
cji „Sniadecia". ,-

2) N atom iast praw dą jest, że noszę deLei 
K orporacji „Sniadecia" i jestem naoal jej czym 
nym członkiem

Z pow ażaniem
KUŻMA BOLF5ŁAW

W iJmo, dn 28 listopada 1936 r.

« A A

WĘGIEL p-ei *S 'orzędny 
Gó'nr>ę|?isk, konc. 

T o g łe s '1 poleca

l i .  D E U L L
4HLN0, ullc-i Jagiellońska 3 tel 8-1'
W asn a  bocznica, uk Kii w-ka 8, tćl 9 99 
Dostarczam y t mowo w wozacn zaplom - 5 

bow nycb loc i oiwnics.

R A D I O
WILNO

SOBOTA dnaa 28 hsiopada 1930 r.
6,30; Piesn; 6,33. Gmnnastyka, 6.50 Muzyka 

(płyty); 7,15 Dzienuiik po iann ; ; 7,25' ptrogrŁia 
dzu.ynny; 7.30; liuitornia.Cje i gicida rohiicza, 7,35 
Muzyka n a dzień dobry (jdyly); 8,00: Audycja 
dila s /k ó ł; 8,10 — 11,30; Pirzerwia, 11,30: „Spie 
waiany piosenki' ; 11,57: Syguut czas-u; 12,00 H ej 
na /; 12,0iP K oncert w wyk. or«.ieSliry sym louicz 
n e j; 12,40 M ała sknzyncezka — listy dzieci o n ó  
w ; Ciocia Haila; 12,oU. Dziennik poiuduiow y; 
13,00; K onceri życzeń (płyty); 14,00 —  14.30 
P izerw a; 14,30: „O tern jak  czas zasnął —  ah- 
cnow isko dla dzieci; 15,00: W .ad. guwpodtucne^ 
15,15: Koncert reklam ow y; 15,25: Życie su ltu ra l 
n e  m iasla i prow incji, 15,30: Ooduauny odcineL 
powieściowy, 15,40: ż e  starych operetek .płyty); 
16,05: Skrzyneczka techniczna, l.sty słuchaczy o 
m ów , M ieczysław Gajsk.;; 16,15: K oncert o rk ie  
s try  Wilciiisikiej jiod dyir. Włady-ałaiwa, Szczepan 
akiego-, 17.00: K oncert soł«stów; 17,50 Przcglą* 
wydaiwnictiw; 18,0: Pogadanka ak:ludna; 18,00: 
W iadom ość, sportow e; 18,15: W deńskie n iadc 
m ości sport.; 18,20; Muzyka sąsiadów  z połud 
nią (piyty); 18,50: Pogjdaihk; akjiualna; 19,0(L 
Audycja dla Polaków  z zatgranicy; 19,30: M ała 
ork . pod ayr. żddslaw  a Górzyńskiego; 20,30: 
„Nowości literackie"; 20,45: Dziennik w ieczór 
ny ; 20,55: Pogadanko ak tualna; 21,00: Koncert 
kam eralny ; 21,30: L oazka o rk iestra  salonow a; 
22,00: „TeShfon uspraw nia życie"; 22,30: Tańczy 
my (pły ty); 22,55: Ostatnie wiadomości dzień 
rad  jo  w ego; 23,00: Zakończenie program u

NIEDZIELA, d n ia  29 LISTOPADA 193" roku .
8.00: Sygnał czasu i pieśń; 8,03: Gazetku 

rolnicza; 8,18: Muzyka: 8,27: R ozm aitości ro i 
nicze dla ziem Półu.-W schód.; 8,35: M uzyka, 
8,45: P rogram  dzień.; 8.50: D ziennik por.; — 
9,00: T ransm isja  nabożeństw a; 10.30: K oncert 
symf.; 11.57: Sygnał czahu; 12,00: H ejnał, — 
12,03 M uzyka polska. 13,00 Przeciw  pożarom
—  w jjg t mgr. P ianko: 13,05: Przeciw  pożarom
—  wygł. vice-prezyd m. k. Grodzicki; 13,10:. 
Życie ku ltu ra lne ; 13.12: K oncert; 14 00: „My 
aw a-ngarda" — transm isja ; 14,25: Polska kape 
la ludow a D zierżanow skiego; 15,30: Audycja 
d la  wsi; 16,00: K oncert reki.; 16,10: 1) „Pow  
sian ie  listopadow e na  L itw ie" — pog. wygł. J. 
O strowski, 2) M uzyka; 16,30 ,,?.a b roń" report* 
h istoryczny Jerzego Ostrowskiego 17,00: Kon 
cert symf.; W  przerw ie ok. 17,55: Pogadanka 
ak tua lna ; 19,00- W yspiański i Noc L islopado 
w a“ —  szkic literacki; 19.15: Koncert życzeń; 
20,20: W iad. sportow e; 20.40: Przegląd poliŁ; 
20,50: Dzień, w ieci.;' 21.00: „Na wesołej Iw o* 
skiej fa li" ; 21,30: Recital skrzypcowy W ik to ra  
W interfelda, 22,00: „Abecadło panieńskie wzglę 
dem w yboru m ęża", audycja muz.; 22 40: Mu­
zyka taneczna; 2,55: O statn ie wiad.
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Początek o godz. 2*»|

Dziś premiera! W s p a n i a ł y  ł i ł n w  E G Z O T Y C Z N Y

Człowiek dwóch światów
Na czele zespołu Ę L M $ S A  L A N b ł m Nad (rograrr.- DODATKI i f lK T U flL lf l . S ala dobrze ogrzana

p D Z I Ś !

A. Wal/tece f i f E R Y ES BO HA TER
H  Wyjątkowy .iBOrr pnn  U i< ;  U NAS. CatRowity reporta2 z przyecia Naczelnego Wodza fljfrtyi Polskiej przez A rn . i^  . N a r t * '  F ran cusk i 
w  |h e i  p  f c u f a w y  W a r s z .  S m f g i c i r u  R y d z o w i  jako też wspaniały c f e c f a t e k  k o l o r o w y .  Początek o codz, 2+e|

r tU R JE P  S rO f tT O W T
Tymi wędrówkami wdno s.ę 

zainteresować..
IK u e  wrażenie na terenie Lodzi wyv j L i l  

zwoumiema z Ł.KS Wiadysaawa Króla, re- 
ęrezrnłacyęjieg© hokeistę i  jeonego z najlep ­
szych p iłkarzy Łodz: Król przenosi się na ŚląeŁ 
fdrife wtępuje do k:,tow  ckicgo Dfjbu K lub len 
■wstawi/ sio ostatnio blyskawóczinym utw orze­
niem szeregu setkjcyj, z-oożnych z cudzych zawo 
dnikow  M. m. Uąu skompletował sekcję pi, 
oarsau pływacką i nokejotwą. Charakterystyce  
oe, że Króil zrezygjio-nat nawę! z poa&dy w fód* 
k ie j elektrowni. Katowicki Dął, oparty o jedną  
z k-opal śląskich widocznie polra ti capewnić 
zawodnił om innie posady.

P o d o o n ą  p o K ty k ę  u p r a w ia  WarSŁ-.awmnika 
K la sy c z n y  p r z y k ła d  ze S ia n isz e w sk iiii  b y ły m  

g r a c z e m  J g i  d ta .

Państwa Południowel Ameryki 
pozostaną w mędiynarodowej 

federacji piłkarski#!
W S^nnago odbyło^się zebranie zw ią-Jtu* 

p U k _ ~ v . ch pań&iw Południow ej Amoiyiki. DłuJ 
■i-ą dyskusję wywołała propozycja Peru  Wystą 
p ie  da *vch zw iązków z m iędzynarodow ej Fedc 
racji P iłkarskiej ze „agłędu na sty/sną afere na 
olim piadzie z Peru. Peru  w następstw ie tego 
skom lani, jak  w .rdom oj wvslą,pil« juiz z między 
narodow ej federacji piłkarskiej.

N ie m ie c k ie  b iu r o  in fo rm aew iin e  d o n o s i ,  że 
propozycja P e r u  n ie  zo» ała n rz y jtjla  i p a ń s tw a  
p o łu d n io w e j  A m e ry k i p o zo » ta« ią  w  d a ls z y m  
ciągi, w m ię d z y n a ro d o w y m  Z w iąek ju  P jłk a r-

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA K S f\7EK)

zaopatrzono w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz ie^tu ie c a  rr lodzleży 

M lc k le w lrz a  23 m . S
—  Ceny ba-d/O  pizystępne —

Wiadomości radiów
AMJ K Y R A N S k lE  KA U łO oTA C JE  

/  W  PO LSCL
PiEK W .SZE TEG O  M -u l a IU  W  E U R O P IE .

Polskie Radio posiada obucni© dw ie óU-kilo- 
■walowe stacjo  |we Lwowie i Wialnie w  k.óryct. 
i-o raz ipldrwazy w E uropie zaslosowamvr najrw - 
wisze am erykańskie udoskonalenia techniczne 

Nowy system  polega na logicznym rozdzie­
laniu  ozLnioW tu  erg ii wysokiej częstotliwości (t. 
zw. fati no»nej w- anlcnie) od  czzomów ui*k i ej 
często tli.-w ości, cizyli it, ziw moduilazora. Mo aula 
to r jcat w tym w ypadku 'uczym  jtinym  jak  kil 
K ustopniowym  wzmacnaaczem prądów  m ikrofo 
nowych, stktudająey się w  stop .uu  osuum uu z b 
wodią clnodtzo.iycn taanip Ikatooawych.

Eneigra tego mcdiulatora slezuje oezpo rad 
nio la lę  nośną anteny i iaitenSjW-nością odpo 
w adającą  zm iennym  prądom  m ikrotonow ym , a 
w ięc dynam ice przeikazywauego dźwięku. YV ten 
tposon puk .zmienia się dynam ika m owy lub mu 
zyik', zuw enia su; moc m odulatora. Moc ta na 
ostatn im  slopn .u  modiulaitoTu przy pełnej dyna­
m ice m odulacji dochodzi do w artości szczyto­
wych, odpow iadających, w przeliczeniu na popu 
larnii; znane jeunosiki mocy, 100 koniom  moi© 
roiwym. -Średnie jedmait w artości poboru prądu 
z sieci są stosunkow o niskie i w tym leż} >na 
c /n a  osaczędnosc energii elektrycznej szcz^iM - 
n ie  przy stacjaęi) w iększej moey w stosunku  do 
stacji dmwuugo typU. gdzie pobór m ocy z 6,'eci 
wynosi stale <naximiim odpow iadające szczytom  
m urulacji, a  nadm iar energii odprow adzany jest 
w ciepło,

Badanie i pom iary  now ych stacyj oaiy re 
zulraly bardzo korzystne i „dipow iadające w zu 
pełneści .wyiniikoim osiągn rttym ipizy najnow 
szych stacjach ameryikańśk.ch tego typu, Odnosi 
się to  tak do w ydajności energetycznej jak  l 
w arunków  technicznych jakości m odulacji. Zwła 
«z>oza. przy transm isja  cli i|okailn\eh w ierność od 
dan ia  audycyj radiow ych jest w  obu  stacjach  
dużo lepsza niż poprzednio.

Przebudow a stacji n ie  obejm ow ała system u 
anteny i stacji, tu  posługują się n ad a l daw nym i 
wieża,mi amitenowymi. Plany jedn-rk pewnych u- 
lepszeń są opracowy-wane. Chodzi w tym  w ypad 
ku  o powiększenie .“kutecznego oronnienioiwania 
przyiziemncgo, a wice zasięgu Uziemięgo. k tó ry  
zależny jest -przy dane j długości fali o d  mocv w 
antenie, właściwości terenu  i sikuteczmości an- 
tenv Pom iary  tego rodzaju  rozpoczęte są we 
I.i-.owie, a  póź-nioj- rj.rztprowadii.one u,'da w 
Wilnie.

O z łt  p o c ią te k  « e a n s 6 w  o  i io i i r ,  1 2 -e j
Npjw.ejksza rewelacja świata K  k
f.lm ow ego. G enialny kom ik - J F  U  F S  E 9  ■  U  W  I I  
w kom edii sportowej pełnei zabawny h sytuacyi aaqó» i oomysłów  

.K Ł O P O T Y  S P O R T O W C A '. Na widowni smwy «miechu. Nad program  K o lo r o w y , ry s u n k o -  
<ry J a k tu a ln e  d o d a t  L Celi n spooula.yzowania naszego kina wyznaczyliśmy a : co udwola la 

oeny; Balkon 25 ęr., parter od 54 ar. oa wszystkie seanse Pocz. o 4-ei, w sob t niedz. ort 12 ej

Kim l&ARS
O strobram ska 5

IWjĄTOWjaj „Miłość cyqana“D zH  po ’ B ?  pierwszy w Wdnie 
czarująca sytn fon j* m iłeś '!

■ r gł ERNEST Y EREdES, GRETA THE1 MER i PAYŚTŚł YINCENTI, — Nowe rom anse 
cygańskie. —  Humo* —  Sentym ent. —  Bogata akcja . — N ad program : ak tu a lia .

D O k T O f. W L.

J  P  OTR0W JC2  
W R C Z 6rtK C W ^
In i nutu,' S z o łt  Sawto;

C to /o b y  skórne, 
weneryczne kobiece 

WilerskA 34 tę'ł. 1S-W  
Przyimuie od 5— 7 w.

tjKifsrroii
Blumowici
Chor< b. weneryczne, 

skórne j moczopłciow* 
Wielsa 1, te l t-21 

P rz y jm  o d  **— 1 i 3 — 8

D iJcy lokal
d w u p ię t  ow y. n a d a je  
s t ą  p o d  s -d a d , g a  aż  
lu b  f a b ry k ę  —  di > wy 
n r ję n a — Sadowa 23—4

a K U sZ E u K a
‘d a r t aLakn&r&w?

Przyjmuje od o r. do » 
a). J. jr*Eń»M«g« ‘i — U
■ó,-. OOa-Tiei nh 5?,r'

U l d t A uM brzezina
rnasaż leczmczy 

1 eieKtiyzacje 
ul. »5radzka nr. 27

( u, z«niec)

P d S I l k u l l j
m eszkania z u irzym a  
niem  przy Intelig pb ej 
roozin e d a  ucznia 
gim nazjum  Je u 1 o * .  
Źgnszem  do fld m i 

pod .J e zu ita * i

D O M Y

do s p r z e d a n i a  j-d e n  
- u d  d w a ,  m u r o w a n e ,  
jed .iom  eszkan. z ł a d ­
n y m  dwecow o g r o d e m  
rr. . i n o  z  ć l u g .  banków  

ul. W itebska 19 
trej. u l .  Piwnej i Hossa,

M I E S Z K A  N' 1 !■'.

z d->óch po*o i i k u c ln i 
na s a l c e ,  suche, cie de 
i s ł o n e c z n e  z wygodami 

i e li-k  rvczn(iścią 
do w y n a ę c a  Popow- 

sk* 7 - 1 (2,irzeczej

ó i s - o w - e

k szule, krawaty, bon 
j u r k i ,  oiiam y. g a l'n łe ia 
trykotaże w. N )W IC M  

A-ilno, W o lka  30 
Cen-r r 'V y ę > n e  niskie

Pnszut>u|e s ą
do nabycia Interes han 
dlowy dobrze prospe 
iUjący z wyrobioną kii- 
jfn te lą , ew. lokal h an ­
dlowy przy nryricyraln. 
ul cach m, W ilna . O fer­
ty pisem ne do anm in. 

Kurjcra pod _M S.“

Pracy poszukuje
m łoda, bardzo zdolna

K r a w c o w a
Orerty nadsyłać do aa- 
rninistrac i .K uriera W ."  

pod „Krawcowa

Ptamno
tu b  fo rtep ian , k u p ię  

b e z  p o ś r e d n ik ó w  
N ie m ie c k a  2 2 — 19 f r o n t

F U K E E
FESFUMY i W O D A  tOALETOWA
O S T A T N I A  K R S A C J A

L U B IN
P A R IS  (France) 1 1 Rue koyot* 

Pri«dsl iA Wnriiawo, Poinomlia 1 4

Franciszek F lorek 
nie za *im t

Czytelnik m a ęzasam i żal, że gazeta pi-zyituci- 
« a  n ie-etsłą wiadomość. N ieopw ób jednak  cau 
Jiub nieścisłości uniknąć. Nic każdą w iado­
mość m ozua spraw dzić na m iejscu, prw-słuchuć 
świadków  i u s tb lic ie  przcK onać się jak  było w 
istocie.

Nicdnwnj , na podst iwie m  Idunun policyj 
nego, ram-icscilismy w zm ianki o  m ieszkańcu 
Yyili yi, Knu>dszJiu 1'iionku, ka lece , k tó ry  m iał 
zrabow ać pew nej niewieście Yorebke /, 8 zł, i 
czm ychnął na  wózku.

I*o poru du lach  złożył w izytę w redakcji 
F ranciszek  F ifauck, a  następnie nade&łul sp io- 
stow anie, m ów iąc, ze w notatce nie było -tui 
słow a praw dy. -

Isto tn ie  w yrządziliśm y niechcący I r o  szk„  
w# F ilonkow l krzyw dę. Z drugiej strony  wienuan 
ka v; ssana z „ale nie była. W policji m ełdu- 
neL przeciwko Franciszkow i FRonkowf byt złu 
żony, u kaza ło  się jednak , żt był niesłuszny. W 
istocie p, J ilonek nrzypadkow o nderzvl w óz­
kiem  w i.*ke kobiety, w ytracając torebkę. Tom 
ta  pom yślała, że byl to  rabunek  i pochopnie 
zaalarm ow ała policję.

Obecnie sp raw a została wyjaśniono- fc).

Uczibw ie gimnazium 
w Sw enanarh na FO.N.

NYalne zgro-ni:«;lz.-n,i<; .N aruonząihj U czn iów  
„ \V j.ś c :g  Jśracy** .prizy p am u tw o w y m  g to m a z ju m  
im . J .  P iłs u d s k ie g o  w  Śvv ię c ia u a ę b  p o w z ię ło  n a t 
s lępau jącą  u o b w a ię :

.jR o ju m ie ją c , hż w cb,"w-rfi i cn  j-j, g o y  oaśa  
s p o le c z e n s l«  o  skiuip.a sw e  s i ły  w  im ię  o b r o n n o ­
śc i PańsliW i. i p o m o c y  gtosti.ywu i  iz ię b n iię ty m  
m » m fodizież, n ie  m e /e jn y  p o z o s ta ć  o b o ji^ n y m i 
i  r o z p ra s z a ć  sw y c h  s i ł  m  w a ś n ie , p o s ta n o w ib ś ,-  
miy p rzek azać , ze  s w y c h  liunulusziów -Huftigację P o  
żyozk i N a ro d o w e j w a r ‘ościj. & 50 n a  F O N  o r a z  

z ł. 10 n a  p o m o c  z im o w ą  b e z ro b o tn y m .

J e d n o c z e ś n ie  w z y w a m y  in n e  s z k o ły  W ile c  
o aczy z jiy  o  z a ję c ie  p o d o b n e g o  »ta2io,wi&&a“ .

100 30Q zł, ita remont 
mc!stu Zw errynfeękiego

J a k  n ie a a w n o  d o n o s  m , ,  m o s t  Z w ie rz y ­
n ie c k i  j e s t  z a g ro ż o n y , P o n ie w a ż  z a c h o d z i  k o  
n iecB n o śf ja k  n a js z y b s z e g o  i k> k a p i ta ln e g o  
r ,  m o n tu  te g o  m o s tu ,  m a g is t r a t  p o s ta n o w i ł  w s ia  
w ić  d o  n o w e g o  p r -d im in a r a ,  b u d ż e to w e g o  10C 
ty s .  z ł . n a  p r z e p r o w a d z e n ie  r e m o n tu .  P o o a d to  
Z a rz ą d  M i3j s k .  z a b ie g a ć  b ę d z ie  o  d o ta c ję  u l 
te n  c e l z  F u - id u s z u  P ra cy

Ofiary
G u .m a z ju m  P a ń s tw o w e  im . E l O rz e s z k Jw tljj 

w W iln ie  z łoży ło , w  te d a k c j i  s k ia o k ę  n a  T u i  
d u s z  O b r o n y  -N arodow ej z a  m iesiąc , lis io p a c  
ty 36  r. w  .k w o c e  56  zł. 80  jr.

— Na  ̂ »pUty d la  nleuim okaycłi s lu d m tń sr,
i f  L e o n  M llm a n s k i  z ło ż y ł • w  le d a k c j i  z l. 5 
.p ię ć j n a  jjjJ .a tę  c z e ln e g o  d la  n ie z a m o ż n y c h  s t c  
d o n tó w  USH. c h rz e ś c i ja n . N a te n  p ięk n y  cez 
r e d a k c ja  o tw ie ra  r u b ry k ę  o f i a r  '

Nd wileńskim bruku
W YJAŚNIENIE

YV zw to k i z no tatk  p l. rkćiedy się skoń 
czą barce**, jaki* się u h i u k  v  ,„i mym oismir 
w dniu  23 sierpn iu  r b  n irn sw an  y. że p . Jż>, 
u f  Bo, ew i z  n ic  „spo tnego  x zamieszczeniem 
te j w zm ianki nic m iń .

N A G ŁY ZGON.
. V : zoraj w skutek u tuka  se n  a w -go amu-ti. u*- 

gle Katarzyna LabońsKu ■wmcóakaą przy u l. ,  
N łełaiiskiej 33.

HELIOS I D Z I Ś !  Film, krory uKazuje niezbaaane urogt miłości...

KAIN i MABEL
Clark GI.BLE walczy o zdo­

bycie serca
M a d  p r o g r a m  Atrakcja kolorowa I aktualia,

*lario!t>.Bav(es
S e a n s e :  4 — 6 - - 8 — 1 0 .1 5

OitH IS H O  1Wzrusza ące 

arcydzb lo 

szpiegows. -litość szpiega
w ioiacH r-łównvch: Jarmila Narotna. Iwan Petzowlcz, Fierda Maurus i inni

Nad t>-ogram, dodatk i dźwiękowe. Pocz. o  g. 4, w niedziele i sw o g. 2 pp.

Studio Rytmo —  Plastyki Tanecznej
KOŁAKOWSKIE J-ŚMIŁTAŃSKIEJ

przyjm uje zapisy >-'ań i Dzieci 12— 1, 18— 20 
Indywidualne lekcje tziiców towarzyskich- 
Nowość sezonu E ^ io n . Passo-D zble 1 inne. 

W. Pohulanka 19— 1 2 -a .;

IM»RRZL PROSPERUJĄCA d u z a  spĆM dzielnia • 
)> oszukuje w y k w a lif ik o w a n e j  o d p o w ie d z ia ln e j  
e k s p e d ie n tk '- w  d z ia le  k o lo n ia ln y m  i g a la n te r y j .  
n y m  z k a u c ją  g o tó w k o w ą  2000- 2500 złotych 
o r a z  j e d n e j  p r a k ty k a n tk i  z k a u c ją  d o  i r *00 zŁ 
Z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć  p o d  „ E k s p e d ie n tk i"  d o  A d ­
m in is t r a c j i  „ K u r je r a  W ile ń s k ie g o "  w- te rm in ie  
d e  d n ia  1 g r u d n ia  b r.

twsmmmma wmwawK***?!* z apwagtwEBsma
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